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Z bieżącej chwili.
Lwów d. 2. września.

Dziwo nad dziwami 1 Parlam entar­
ne stronnictw a h i s z p  a ń  s k i e jedno 
czą się nareszcie w jednej myśli. Cze­
go nie zdołało dokonać rozpaczliwe 
niemal wew nętrzne położenie właści­
wej ojczyzny, pod względem finanso­
wym, ekonomicznym, politycznym, spo 
łeeznym — tego dokonał odgłos wybu­
cha nowego p o w s t a n i a  kolonial­
nego n a  w y s p a c h  F i l i p i ń s k i c h ,  
a więc w drugiej ważnej zamorskiej 
posiadłości Hiszpanii. Gdyby odpadła 
Kuba i Filipiny, z niezm iernych ob 
szaró w kolonialnych, w których słońce 
nie zachodziło, nie pozostałoby Hi­
szpanii nic prócz wyspy Portorico i 
części wysp Karolińskich, bo dwa for­
ty  na wybrzeżu marokańskiem, to na­
bytek lat niedawnych i są to tylko 
punkta strategiczno-polityczne.

Pierwsze wiadomości zapewniały, 
źe jeueralny gubernator w Manilli 
(stolicy wysp Filipińskich) ściągnąwszy 
źandarmeryę, zarządził aresztowania, 
i sprawa zdawała się skończoną. Wsze 
lako spowodowała ona, że oba obozy 
opozycyjne ofiarowały ministrowi pre­
zydentowi Canovas de Castillo swoje 
poparcie; Canoyas twierdził, że spisek 
manilski je s t  dziełem Kubańczyków, 
którzy w ten sposób chcą rozdzielić 
siły kraju ojczystego, i może ma ra- 
oyę. W net jednak  nadeszły groźniej­
sze wiadomości, o których nam do­
niósł telegram wczorajszy na podsta­
wie urzędowej depeszy hiszpańskiej. 
W seuacie oświadczył Canoyas, że na­
deszło wiadomości się sprawdzają 
Hiszpania atoli wystąpi z en erg ią ; 
Manilla nie je s t zagrożoną, tylko pro- 
wincya. Donoszą, że już  nie 1000, ale 
3000 powstańców uderzyło na przed­
nie straże hiszpańskie, ale zostali po- 
bioi, straciw szy GO w poległych, tu ­
dzież wielu rannych i jeńców. W pry­
watnej rozmowie oświadczył Canęyas, 
że powstanie na Filipinach jes t gro­
źne, atoli według jego przekonania, 
powstańcy są już do tej chwili roz

groszem. Canoyas przyznawał, że o- 
ecne położenie Hiszpanii je s t tak tru ­
dne, ja k  nie było od czasów wojny o 

niepodległość, liczyć jednak można na 
patryotyzm  wszystkb h stronnictw. 
W końcu oświadczył, że zamiast 1000 
żądanych ludzi, wysłany zostanie na 
Filipiny oddział 2000 żołnierzy.

Berliński telegram  donosi, że już  
i w Mamili wybuchło powstanie, i o- 
gloszono tam stan  oblężenia.

Z Madrytu donoszą, że powstanie 
wybuchło tuż pod M anillą; powstańcy 
schronili się w górach niedostępnych; 
powstanie wyszło zapewne od mesty- 
eów (mięszańców krw i hiszpańskiej 
i tubylczej malajskiej), którzy m ają 
stosunki z korsarzam i w Hongkong 
1 * jakiemiś towarzystwami japoń 
skiemi. Japonia otrzymawszy Formozę, 
pM?a . w istocie najbliższą sąsiadką 
Filipin — wszelako na Filipinach pra- 
Wle żadnych nie ma Japończyków.

już zebrane w Porcie Pirens pod A- 
t  snami.

Król w ł o s k i  podpisał dekret, przy­
wracający rozwiązaną e s k a d r ę  dla 
ochrony interesów kolonistów wło

Filipiny odkryte w r. 1521 przez Łobanow, doznali w W iedniu pod ka- 
M agelhaensa są odtąd w posiadaniu żdym względem jak  najkorzystniej- 
Hiszpanów z krótką przerwą r. 1762 szych wrażeń. Bezpośredniem następ- 
do 1764, kiedy je  opanowali byli An- stwem spotkania się w W iedniu je s t 
glicy. Wszelako podbite istotnie są z n a c z n e  w z m o c n i e n i e  osobi- 
tylko wybrzeża. Archipelag ten liczy stych stosunków pomiędzy carem M i- skioh w Ameryce południowej. Pięć 
jakie tysiąc wysp, z których najwięk- kołajem II. a cesarzem Franciszkiem  I okrętów wojennych otrzymało nakaz 
sze Luzon (Manilla) i M indanas; lu- Józefem, oraz nader pożądane o a o b i-j przygotować się do w yruszenia do
dności zaś około półszosta m iliona,' s t  e z b l i ż e n i e  s i ę  i w y m i a n a  1 ' '  1------  1 1
z której zaledwo 3.000 przypada na w z a j e m n y c h  p o g l ą d ó w  i i n-  
rodowitych Hiszpanów, kilkaset i n - ^ t e n c y j  p o m i ę d z y  ks. Łobanowem 
nych Europejczyków, 5000 kreolów h i- |a  austryacko - węgierskim m inistrem  
szpańskich (potomków kolonistów h i - ' spraw zagranicznych, hr. Gołuchow- 
szpa.ńskich), 25.000 mestyców, 65.000j skim, jakie dają się tylko osiągnąć 
Chińczyków, reszta sami prawie Ma- j przez bezpośrednie obcowanie i ustną 
lajczycy różnych plemion, z tych trzy  J wymianę myśli. Już to  sam o je s t  pod
miliony wyzuaje katolicyzm.

O powód niezadowolenia nie tru ­
dno, wszystkie bowiem ciężary pono­
szą tubylcy, kreole i Chińczycy, pod­
czas gdy Europejczycy zupełnie są 
wolni od podatków, a wszystkie bene- 
fisy posiadają. Dawniej musiały być 
płody Filipin wywożone wyłącznie do 
Hiszpanii po cenach przez rząd usta­
nawianych; w r. 1871 zmieniono ten 
oburzający system, zaprowadzając li­
beralną taryfę cłową, mimo to jednak 
w porcie Cavite pod Manillą wybuchło 
w r. 1872 krwawe powstanie, które 
bagnetami i arm atam i stłumiono. Te­
raźniejsze powstanie ma być tern gro­
źniejsze, że liczna inteligencya udział 
w niem bierze.

Korespondent rzymski, u trzym u­
jący stosunki z kołam i w atykańskie- 
mi, pisze Polit. Corresp. pod dniem 
29. sierpnia: „Skoro tylko rozeszła się 
wiadomość o zaślubinach k s i ę c i a

względem politycznym  pewną korzy 
ścią, której wartości n ik t zapoznawać 
nie będzie. Pod względem zaś rzeezo 
wym, z napomknień wyżej wspomnia­
nych kół można sądzić, iż ze w zglę­
du na bieżące kw estye oryentalne na­
stąpiła ze strony obu mężów stanu 
pocieszająca z g o d a  w z a s a d n i ­
c z y c h  p u n k t a c h ,  a całkiem uza­
sadnioną żywić można nadzieję, iż 
w najbliższej przyszłości, w o b e c  
w s z e l k i c h  m o ż l i w y c h  w y p a d ­
k ó w  i z w r o t ó w  n a  W s c h o d z i e ,  
gabinety petersburski i w iedeński będą 
z g o d n i e  postępować. Można zatem  
na wiedeńskie spotkanie się m onar­
chów — na co tu ta j kładą nacisk — 
spoglądać jako na wypadek korzystny 
dla pokoju europejskiego i tw ierdzić, 
iż jego rezu lta t jes t o ty le zadowal- 
niającym, o ile nim  byó może spotka­
nie się monarchów, którego ani powo-

■ K ra  z y 1 i i ; przyłączy się do nich o- 
kręt „Piemonte", którym  odjedzie po­
seł włoski de Martino. Urzędowy ko­
m unikat włoski tak uzasadnia ten 
k ro k : „Wiadomości z Brazylii, nade­
szło d. 31 sierpnia, przedstaw iają sp ra­
wę w bardzo ponurem świetle. Na 
wybrzeżu spokój wprawdzie przywro 
eony, ale w głębi Brazylii prześlado­
wanie robotników  włoskich trw a dalej 
bezkarnie. Żar podniecają właściciele 
dóbr, k tórzy powiadają, że ponieśliby 
szkodę, gdyby zaw artych z Włochami 
kontraktów  dotrzym ywali. Ale także 
prowincye nie dotrzym ują swoich zo­
bowiązań wobec Włochów, a rząd cen­
tralny nie ma siły do powściągnięcia 
tych nadużyć. W tym stanie rzeczy 
rząd włoski uznał za konieczne, dla 
ochrony praw owitych interesów osia­
dłych w Brazylii ziomków swoich i 
dla osobistej ich ochrony, pełnomo­
cnikowi włoskiemu w Rio Janeiro dać 
na każdy wypadek znaczną eskadrę do 
dyspozycyi.u

Giełda pracy.dem, ani celem nie był żaden konkre- 
N e a p o l u  z k s .  H e l e n ą  c z a r n o -  tny  wypadek polityczny", 
g ó r s k ą ,  wnet zaczęły krążyć liczne W przypisku dodaje Polit. Corr 

o zachowaniu się p a p i e ż a  iź ze £  na wew nętrzny zwiąl
tego faktu, a każdy prawia zek cał V  *  żk ] ist/  da&

. ■zynosił nowe wersye o enun bez zmiany także ustępy, które ople 
cyacyach Ojca sw. o tym wypadku o rał g. ^  prz pJ ^ n i u  dalszej 
rzekomym telegram ie papieża do ks. d/ ałaln*ści nagle zmarłego ks. Łoba- 
Czarnogory, o układach pomiędzy Wa- uowa 
tykanem  a rządem włoskim z powodu J T * 1 j V AAui V inam o uu p u  w roum onu nuui u
ślubu kościelnego pary książęcej i td .f Nie .nadeszły jeszcze głosy pism jdnienia. Pomoc ta  wyraża się w bez-
Przeważna część tych wiadomości jes t angltólskich o z g o n i e  ks .  Ł o b a n o-< JŁ ^ny  eh wykazach pracy, w założeniu
poprostu wymysłem, a jedno tylko w a; Frasa innych krajów wyraża s ię |^ iura WyWiad0wczego, biura s ta ty s ty - r  i. r ’ “ u ■. w f.irm «nmvm Hnnnn uznania, lak or- i ■     i

Paryska giełda pracy — bourse du 
travail — przez dłuższy czas była 
zamknięta, a otwarto ią dopiero po 
nadaniu jej nowej, ściślejszej organi- 
zacyi. Celem jej je s t pomagać ręko­
dzielnikom i robotnikom  we w szyst­
kich gałęziach przem ysłu w zabiegach 
o otrzym anie odpowiedniego zatru

można uważać za ’ rzecz pewną, iż w ^  “ ®y“  duchu z n a n ia , jak  or 
przejście księżniczki czarnogórskiej na §ana połnrzędowe. 
wiarę katolicką stanowi dla W atykanu Jeżeli sobie A r m e ń c z y c y  osta- 
pewien rodzaj pociechy za tę boleść, tniem i rozruchami popsuli sprawę do 
jakiej doznał papież z powodu zmia- szczętu tak dalece, że nawet dzienniki 
ny w iary przez bułgarskiego następcę angielskie ich się wypierają, to dla 
tronu, Borysa. Co się tyczy twierdze- P o r t y  niemniej ciężka wywiązuje się 
nia, jakoby z powodu kościelnych za- sytuacya z powodu, że obopólnych 
ślubin księcia Neapolu już  się rozpo rzezi Turków i Armeńczyków ukrócić 
częły lub mają się rozpocząć jakieś nie um iała czy nie chciała. Jeżeli rząd 
układy pomiędzy W atykanem a K w i-. turecki tak je s t niedołężny pod o- 
rynałem, należy zauważyć, iż wobec kiem sułtana, to m o c a r s t w a  będą „
okoliczności, Ż6 księżniczka Helena musiały wrócić do m yśli in terw encyi!tkniętej sobie drogi i napotykała 
przejdzie na katolicyzm, niema naj- na którą się już  na wiosnę zanosiło j przeszkody w rozwoju, bardzo trudne 
m niejszego powodu do podobnych u-| — a na korzyść rządów tureckich |clo przebycia. Rozporządzon e rządu 
kładów. Według krążących pogłosek, wyjśćby to nie mogło. Dotychczas tyl-1 francuskiego z 7 grudnia 1895 ściśle 
ślub kościelny da nadworny kapelan, ko m arynarze angielscy wylądowali określa podstawy działania giełdy na- 
Anzino w kościele Sudario“. dla obrony ambasady, co się j‘u śc ićd o '

Z powodu pobytu cara w W iedniu podniesienia powagi sułtańskiej przy- 
otrzym uje Polit. Corresp. następujący czynić nie mogło, reszta mocarstw 
inspirowany list z Petersburga: nie poszła za tym przykładem , ale je-

„W tutejszych kołach decydują- śli anarchia nie ustanie, może przy- 
cych wyrażają zupełne zadowolenie kład Anglii spowodować resztę mo- 
z przebiegu odwiedzin carskich w carstw  do systematycznej ju ż  inter- 
W iedniu. Car Mikołaj II. jakoteż i je- wencyi. Cała angielska eskadra morza

ki pracy i w publikacyach różnego 
rodzaju, dotyczących podaży pracy i 
popytu za nią. W pierwszych czasach 
po założeniu, in sty tu t ten przeszedł 
właściwie tylko peryod prób i do­
świadczeń, pełen niebezpiecznych i 
groźnych przesileń. Jest to los w szyst­
kich zakładów, przeznaczonych do 
służby w interesie pracy, zakładów 
przeto zupełnie nowych i niewypró- 
bowanych. W okresie tym giełda p ra ­
cy niejednokrotnie schodziła z wy-
■’ ‘ J  : j ------ 1—1“

nowo otwartej i zdaje się, że po tylu 
doświadczeniach odpowie ona zadaniu 
tj. będzie mogła istotnie ułatw iać pra­
cownikom przemysłowym wszelkich 
kategoryj znalezienie i otrzymanie 
pracy, a także wywierać dobry i po­
żądany wpływ na place i wynagrodzę 
nia robotnicze. Niemniej przyczyni

go m inister spraw zagranicznych, ks. Śródziemnego i eskadra rosyjska s ą ' się ona bezwątpienia do uregulowania

kw estyi przymusowego bezrobocia w 
klasach robotniczych.

Po doświadczeniach ostatnich lat 
nauczono się, ja k  daleko powinien się­
gać wpływ rządu i gm iny na stosun­
ki robotnicze, aby me ograniczać swo­
body w arstw  robotniczych, w których 
interesie giełdę pracy założono. De­
kret rządowy z 7 grudnia ubiegłego 
roku zawiera wszelkie dyspozycye, 
k tórych celem uczynić z paryskiej 
giełdy pracy centralny targ  na pracę, 
wszystkim zaś związkom robotniczym 
i rękodzielniczym, mającym siedzibę 
w gmachu giełdy, zapewnia zupełną 
swobodę co do ich wewnętrznej orga- 
nizacyi, umożliwiając im zarazem  na­
leżytą obronę własnych swoich, spe- 
cyalnych interesów. W myśl owego 
dekretu głównym zadaniem giełdy 
pozostanie i nadal dostarczanie pracy, 
zajęcia robotnikom pozbawionym ro ­
boty, ale obok tego obowiązek będzie 
na niej ciężył umożliwienia poszcze­
gólnym związkom robotniczym  rozpa­
tryw ania własnych swoich interesów i 
sposobu ich obrony. Obowiązek ten 
spełni giełda tym sposobem, że do­
starczać będzie związkom robotniczym 
odpowiednich sal na obrady tak, aby 
te  związki miały zawsze zapewnione 
sobie miejsce zebrań i zgromadzeń. 
Zarząd giełdy będzie też obowiązanym 
starać się o pomoc tych wszystkich 
instytucyj i korzystać z tego w szyst­
kiego, eo tylko może przyspieszyć 
ekonomiczną emancypacyę robotnika. 
Związki m ajstrów lub przedsiębiorców 
nie będą miały stałej siedziby w gieł­
dzie, bo mniej więcej wszystkie one 
posiadają własne lokale, w których 
mogą się zgromadzać członkowie tych 
stowarzyszeń — zresztą zw iązki m aj­
strów nigdy nie objawiły życzenia po­
siadania w giełdzie wyznaczonych so 
bie sal na obrady.

W szelkie związki robotnicze, dla 
których podwoje giełdy mają stać 
otworem, obowiązane są do zaprowa­
dzenia u siebie organizacyi, przepisa­
nej ustawą z 21. marca 1884 tj. muszą 
sta tu ty  podać do wiadomości rządu i 
ogłosić nazwiska członków zarządu, 
Prośby o dopuszczenia do giełdy p ra­
cy należy wnosić do prefektury se- 
kwańskiej, k tóra będzie instancyą de­
cydującą w tej mierze. Kto będzie 
dopuszczony do giełdy, będzie musiał 
złożyć pisemne zobowiązanie, źe się 
będzie ściśle stosował do wszystkich 
dekretów i regulaminów, dotyczących 
giełdy pracy.

Związki robotni 'ze będą miały zu­
pełną swobodę wewnętrznej swojej 
organizacyi i zarządu. Bądą mogły 
wszystko czynić, co uznają za konie 
czne dla należytego funkcyonowania 
własnego biura w giełdzie, dla u trzy-i 
mywania bezpłatnego wykazu pracy i j 
dla zwoływania i odbywania zgroma- j 
dzeń. Wyznaczono dla robotników i i 
pracodawców obszerną salę do za w ie-! 
rania kontraktów, a wstęp do niej z a - , 
gwarantowano każdemu robotnikowi i 
pracodawcy, czy należy do związku 
jakiego, czy nie. Inną salę przezna­

czono na zgromadzenia korporacyjne 
różnych stowarzyszeń rękodzielniczych.

Miasto urządziło w gmachu cen­
tralne biuro dla utrzym ywania bezpła­
tnego wykazu pracy i dla statystyki 
robotniczej. Wydaje ono co roku szcze­
gółowe sprawozdanie z przebiegu dzia­
łalności giełdy i obejmuje na siebie 
redakcyę dziennika giełdy pracy. Bę­
dzie on zamieszczał wszelkie w yja­
śnienia i pouczenia w przedmiocie 
stręczenia pracy i wogóle targu pracy. 
Rada miejska paryska zastrzegła dla 
siebie inne także sale w gmachu g ie ł­
dy, a to na bibliotekę, na pouczające 
odczyty i na konferencye. Nad wszyst­
kimi biurami w giełdzie ma naczelną 
kontrolę prefekt sekwański, który o to 
dbać powinien, aby one były prowa­
dzone w myśl zarządzeń paryskiej 
rady miejskiej. On mianuje wszystkich 
urzędników zarządu giełdy i kontroli 
w niej, on sprawdza rachunki w szyst­
kich wydatków i on baczy, aby w y­
datki nie przewyższały rocznej kwoty, 
asygnowanej z paryskiej kasy m iej­
skiej na utrzym anie giełdy pracy. Ro­
zumie się też, źe on także ma pilno­
wać, aby w giełdzie przestrzegano 
ściśle wszelkich regulam inów giełdo­
wych.

W ewnętrzny zarząd giełdy norm u­
je  ogólny regulam in wydany przez 
radę miejską paryską. Rada ta  ma też 
czynić wszelkie zarządzenia sposobne 
do ułatw ienia rozwoju insty tucyi i do 
zapewnienia je j działalności należyte­
go skutku. Osobna komisya, złożona 
z różnych żywiołów obradować będzie 
nad wszelkimi kwestyam i dotyczący­
mi giełdy ̂  pracy. Komisyę tę składa 
20 członków tj. 10 delegowanych z do­
puszczonych na giełdę związków ro­
botniczych, 6 reprezentantów  pary ­
skiej rady miejskiej, 2 zastępców pre­
fekta i 2 reprezentantów  państwowe­
go urzędu robotniczego, mianowanych 
przez m inistra handlu i przemysłu. 
Okres żywota komisyi trw a rok, chy­
ba że ją  decyzya m inisterstw a przed 
ukończeniem roku rozwiąże, a może 
się to stać, gdy zajdą pewne ściśle 
określone warunki. W niektórych w y­
padkach ma komisya prawo inicyaty- 
wy własnej i może prefektowi przed­
kładać własne propozycye co do do­
puszczenia do giełdy lub wykluczenia 
z niej pewnych związków robotni­
czych, co do rozdziału ubikacyj mię­
dzy biura, co do przeznaczenia izb na 
zgromadzenia, co do skarg i reklama- 
cyj osób mających wstęp na giełdę.

Prefekt propozycye te powinien 
poddać do zaopiniowania radzie m iej­
skiej. Komisya ta ma też obowiązek 
z końcem każdego roku zestawić w y­
kaz prawdopodobnych w roku przy­
szłym wydatków i złożyć prefektowi 
szczegółowe sprawozdanie z działalno­
ści i finansowego położenia instytucyi 
w roku minionym.

Można się spodziewać, że nowo 
zorganizowana instytucya będzie się 
teraz spokojniej rozw ijała niż w po­
czątkach, a jeżeli spełni włożone na 
siebie zadanie, stanie się z pewnością
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Powieść z angielskiego
przez

Wary Humphr e y  Ward.

(Ciąg dalszy.)

»Wyrządziłaś mi krzywdę. Proszę 
)S&> ażebyś na przyszłość sobie sa- 
ej  nie w yrządziła większej!"

Ciągle i ciągle niezapomniane te 
swa wlewały jej żal w serce... a ona 
mszyła się tym piekącym bólem. A 
ty znużenie i rozpacz odstąpiły wre- 
ci® od niej, zdawało jej się, że tuli 
5 do pewnej ukochanej postaci, któ- 

odtąd miała byó niemym i jedy- 
towarzyszem  duchowego je j życia.

CZĘŚĆ CZWARTA.
I.

Ach I jakże czystym, jak  wzniośle 
ęknym był jesienny zachód słońca. 
) długim  pobycie w dusznych uli- 
■ch Londynu stała  Edyta znowu w 
ellor u okna i z rozkoszą wchłania- 
"w siebie woń rosy, drzew i ziemi, 

aki w alei nosiły już  jesienne bar­
ył A przez ogołocone z liści kaszta 
( "widać było zarysy małego ko- 
iółka.

Mary Harden i pastor mieli dziś 
iowu świątecznie przybrać dom Bo- 
\  gdyż ju tro  przypadało właśnie 
vięto dożynków. Czy to istotnie u- 
ynęły już dwa lata? Czy dziś zno- 
u przepędzi kilka godzin w cedro­

wym ogrodzie, a potem obładowana 
kwiatam i zobaczy na stopniach o łta ­
rza dobrze znaną postać w myśliw­
skim ubiorze?

Ach, nie 1 Wsparła głowę na ręku. 
Jak się to - ' sfko zmieniło I Przed 
trzem a tyg<_ lami dzwon kościelny 
odprowadził do grobu zwłoki człowie­
ka, który był w całem tego słowa 
znaczeniu przyjacielem ludzkości i je j 
przyjacielem  także, który ze śm iertel­
nej pościeli przesłał jej przez Hallina 
serdeczne, ojcowskie pożegnanie.

— Powiedz pan jej — pisał lord 
Maxwell własnoręcznie — że obrała 
sobie piękny zawód, k tóry wyrobi w 
niej szlachetny charakter. Była dla 
mnie, starca na grobem, zawsze dobrą, 
nie odrzuci więc mojego błogosławień­
stwa.

Umarł w Genewie i tyiko Ryszard 
i panna Raeburn byli obok niego w 
ostatniej chwili. Pochowano go w A n­
glii, a nowy lord Maxwell zaraz po­
tem pojechał do Londynu, gdyż stan 
zdrowia jego przyjaciela Hallina da,- 
wał mu powody do poważnej troski.

E dyta odwiedzała często rodzeń­
stwo od czasu ich powrotu do Londy­
nu i była znakomitą dozorczynią i 
)rzyjaciółką serdeczną zarazem. Co­

dziennie wieczorami wstępowała do 
nich, jad ła  razem wieczerzę, załatw ia­
ła korespondencye Hallina, lub dopo- 

'm agała jego siostrze w powstrzym y 
jw aniu go od pracy.

Serdeczny ten  stosunek bardzo na- 
■ gle się zakończył, gdyż pewnego wie- 
j czora, powróciwszy do domu, zastała 
Edyta telegram  od m atk i: 

i „Ojciec ciężko zachorował. Przyjeż- 
dżaj natychm iast".

! T«j samej nocy przybyła do Mellor.
1 Na drugi dzień um arł lord Max- 
well. W tydzień później go pochowano 
w małym kościółku w Gairsley. Pan 
Boyce o tym czasie był bardzo chory,

a Edyta przez cały dzień siedziała w 
przyciemnionym jego pokoju, podczas 
gdy myśli jej zabłądziły do ponurego 
domu żałoby, do postaci stojących nad 
otwartym  grobem. Hallin pewnie nie 
da się powstrzymać od odprowadze­
n ia starego lorda na wieczny spoczy­
nek. Dzień był zimny, deszczowy i 
E dyta była o niego w wielkiej obawie.

Od tego czasu często otrzymywała 
wiadomości od panny Hallin. Na oko 
nic się nie zmieniło. Paweł ciągle za­
absorbowany pracą, ciągle chory, ale 
zawsze wesoły i spokojny. Ryszard — 
panna Hallin nie mogła się jeszcza 
przyzwyczaić do nowego nazwiska — 
bywał u nich często, a troska o zdro­
wie przyjaciela kazała mu zapominać 
o własnej bolesnej stracie.

Teraz dawno już  nie miała żadnej 
wieści od przyjaciół. Inne rany czas 
niespodziewanie szybko u leczy ł! We 
trzy  dni po ostatniem jej widzeniu 
się z W hartonem, z okrzykiem  zdu­
m ienia odłożył Hallin gazetę na bok, 
a potem podsunął ją  Edycie do prze­
czytania :

— Poseł z West-Brookshire pan H. 
S. W harton zaręczył się z lady Soliną 
Farrell, jedyną córką lorda Alresfordsa. 
Ślub połączy parę około Wielkiejnocy. 
Przedtem  pan W harton, którego zdro­
wie w ostatnich czasach znacznie pod­
upadło, z polecenia lekarza uda się 
w podróż do Chin itd.

— Wiedziała pani co o tern? — 
zapytał Hallin z ową wym uszoną swo­
bodą, w k tórą się zazwyczaj ubiera 
drażliwe pytania.

— Nic odpowiedziała spokojnie.
Niepokonana jakaś ochota po­

pchnęła ją  do odkrycia przed nim 
wszystkiego. Odłożyła gazetę i bawiąc 
się niedbale wstążką u paska, ode­
zwała się z zagadkowym uśmiechem:

Ja  nie mogłam w żaden sposób 
wiedzieć o tern. Przed kilku dniami

pan W harton oświadczył się o moją 
rękę.

Hallin porwał się z krzesła.
— I pani mu odmówiłaś ?
Skinęła głową i kn wielkiemu jej

niezadowoleniu w ielkie je j oczy p rzy­
ćmiły się łzami.

Hallin przystąpił do niej.
— Pozwól pani uścisnąć sobie dło­

nie ! — zawołał na pół zawstydzony 
własnem wzruszeniem, lecz z promie­
niejącą twarzą. — Uważa mnie pani 
pewnie za prawdziwego głupca. Nie 
mówmy już  o tem. Opowiedz mi pani 
co o lady Selinie. Zna ją  pani?

— Widziałam ją  trzy, czy cztery 
razy.

— Jak wygląda ?
Edyta waliała się z odpowiedzią,
— Czy jest otyłą... około czterdzie­

stk i? — pytał Hallin z zajęciem. Czy 
będzie go biła?

— Nie, nie! Jest bardzo szczupłą, 
ma trzydzieści pięć lat i wychwala się 
bardzo swoim papą.

Spojrzała na niego nieśmiało, ale 
wesoło.

— Ach, rozumiem — rzekł zaw ie­
dziony — będzie m usiała uważać, aże­
by on je j nie bił... coby jej nie za­
szkodziło...

W szystkie te londyńskie w ydarze­
nia i wspomnienia musiały teraz ustą­
pić z głowy. Myśli Edyty powróciły 
do niej samej, do trosk, do smutków, 
do w yrzutów sumienia z ostatnich 
trzech tygodni. Podczas nocy czuwała 
nad ojcem, ażeby m atkę raz uwolnić 
od ciężkich obowiązków. Odeszła od 
okna, zaciemniła pokój i  położyła się 
do łóżka, by nieco spocząć po bezsen­
nie spędzonej nocy. Około południa o- 
budziła się wzmocniona i orzeźwiona.

* **
Pani Boyce siedziała przy biurku i 

pisała listy. Postarzała się o lat wiele,

można ją  ju ż  było nazwać staruszką, biblioteka odnowiona i przybył nowy 
Tylko piękne ręce i wspaniała postawa służący.
przypom inały minioną piękność, z k tó - ! Pojmowała nawet, że rozdrażnienie 
rą się rozstała bez najm niejszego żalu. ojca pochodziło najbardziej stąd, iż 

— Czy nie mogłabym cię zastąpić, ’ nie spodziewał się używać owoców 
mamo, w pisaniu tych listów ? — za- pracy, zdobytych z takim  trudem, 
pytała Edyta, która siedziała obok niej i — Czy ojciec mógł coś uczynić i
i patrzyła na m atkę z bolesuem wzru- . z wiejskiemi chatam i? — spytała po
szeniem. — Jestem  zupełnie wywoza- chwili.
sowaną.^ | — Nie zdaje mi się — odpowie-

i — Nie, dziękuję. Właśnie skończy-' działa m atka spokojnie, a po krotkiem
łam. Byłoby najlepiej, gdybyśmy do- milczeniu dodała: — To pozostanie 
zorczynię z Londynu zatrzym ali jeszcze ; dla ciebie.
przez kilka tygodni — dodała, nakle- i Edyta spojrzała na nią z żalem, 

gając  mar u i na listy. j Ojcu przecież lepiej, mamo i ja
j ~~ Fo n iepo trzebne— odpowiedzią- ■ nie wiem, co ty  chcesz przez to powie- 
jła  żywo Edyta. — Betty i ja m ogły-; dzieć. Nigdy tu  nie będę rządziła bez 
I byśmy na przemian czurrać w nocy i ! ciebie.
j ciebie nie utrudzać. W idzisz jirzeeie, Pam Boyce oglądała pierścienie na 
jże ja  mogę sypiać o każdej porze. lewej ręce.

Ojciec zdaje się przekładać pie- — Skoro Mellor przestanie należeć 
lęgnacyę siostry Wenlook. do ojca, stanie się tw7oją własnością —

Edyta ^w  m ilczeniu przyjęła ten rzekła z przyciskiem i stauowozo, to
wyrzut. Zasłużyła na niego bez w ąt­
pienia. Dopiero teraz zdawała sobie 
sprawę, co m atka podczas jej dwule­
tniej nieobecności, przejść muśiała, 
pielęgnująo tak  kapryśnego chorego, 
jak im  był ojciec.

Nieśmiało nadm ieniła o kosztach, 
jjak ie  pociągnie za sobą utrzym anie 
■ londyńskiej dozorczyni.

— Ach I koszta nic tu  nie znaczą!
rzekła pani Boyce, przystępując do

kom inka i zesztywniałe palce próbu­
jąc  rozgrzać nad ogniem.

— Czy pod tym względem pole- 
pszyły się stosunki ojca? — odważyła, 
się E dyta zapytać.

— Środki nasze wystarczają na n a ­
sze potrzeby — odpowiedziała matka, 
patrząc w zamyśleniu na ogień. — 
Ojciec oczyścił dobra nasze prawie 
zupełnie.

Edyta auż była zauważyła, źe ogród 
był lepiej utrzym any, że zamiast je ­
dnego było trzech ogrodników, stara

już dawno postanowione. Ja chcę być 
niezależną., i jeśli chcesz podnieść 
wartość dóbr, musisz na to poświęcić 
wszystkie siły młodości. Ojcu zresztą 
nie je s t lepiej... to tylko chwilowe, po­
zorne polepszenie. Doktor Ciarkę na 
moje usilne prośby przepowiedział mi 
przed dwoma laty cały przebieg cho­
roby. Może on żyć jeszcze cztery mie­
siące, najwyżej sześć, jeśli go we 
właściwej porze odwieziemy na po­
łudnie.

Obojętność, z jaką pani Boyce w y­
mawiała te słowa, miała w sobie coś 
okrutnego.

Edyta schwyciła ją  za rękę i przy­
tu liła  ją  do swej młodej, rozpalonej 
twarzyczki.

— Nie mogłabym tu żyć bez ciebie, 
m am o!

(C. d. n)
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w zo rem , k tó ry  in n e  p a ń s tw a  i n a ro d y  
zech cą  naślad o w ać .

S p ra n y  rolnicze.
(S acye dośw iadczalne, — kursa wakacyjne, — 

podróże nau k o w e)

Nieprzyjaźne konjunktury ekonomiczne 
od dziesiątka lat zaciężyły na rolnictwie, w 
ręku jednak samych rolników, jako też kra 
ju  leży możność złagodzenia położenia stwo­
rzonego niesłychanem przesileniem

Dźwignię niepoślednią mieć możemy w 
podniesienin prodnkcyi, do tego celu zaś zdą­
żać należy przez zbadanie warunków gleby 
i klimatu naszego przez zastosowanie do 
tychże sposobów produkcyi i szerzenie wie­
dzy rolniczej na jak najdalsze kręgi ludności 
ziemiańskiej. Zbadanie gleby i klimatu to 
nader wdzięezne zadanie dla stacyi doświad­
czalnych, rozsianych w jakiejkolwiek formie 
po kraju a zostających pod racyonalnem kie­
rownictwem dobrze zorganizowanej i odpo­
wiednio wyposażonej stacyi centralnej. Do­

sem , w o d a  u s tą p iła  m ie jsca  z iem i s u ­
c h e j, lu b  p o tw o rz y ły  z d aw n y ch  s ta  
w ów  m o c z a rz y s te  to rfow ioka, a  w a r ­
s tw y  ro ś lin  pow oli z a k ry ły  i z a k ry ­
w a ją  d a le j w sz y s tk ie  ślady . P rz y p a ­
d ek  czasem  z rz ą d z i, że tu  i ow dzie , co 
je d n a k  j e s t  n a d z w y c z a jn ą  rzad k o śc ią , 
o d k ry ją  się oczom  n asz y m  re sz tk i 
ow ych  g ro b li lub  palów . O d k ry c ie  ta  
k ie  d la  a rch eo lo g ii m a o g ro m n e  z n a ­
czenie , w ięk sze  n iż  o d k o p an ie  cm en 
ta rz a , k u rh a n u  lu b  m o g iły . T u  m am y 
ty lk o  u m a rły c h , k tó ry c h  z a o p a try w a ­
no  w  ry tu a ln e  n a c z y n ia  i p rz e d m io ty  
n a  d ro g ą , ta m  ży ł cz łow iek , p racow ał, 
m ia ł p o trz e b n e  n a rz ę d z ia , ozd o b y  itd . 
W iele z ty ch  p rzed m io tó w  ja k o  u s z k o ­
dzo n e  w rz u c ił w  w odę, in n e  sam e 
w p a d ły  a to r f  z a k ry w a  je  p rzed  o- 
czy m a bad acza  sp lo ta m i sw ych  ro ­
ślin .

W śród lu d u  tu te js z e g o  w C zechach  
j e s t  p o d an ie , iż  n a  to rfo w isk u  n a  p ó ł­
n o cn o -w sch o d n ie j s tro n ie  w si, w  czę- 
śoi ta k  zw an ej „M yk itk i*  zn a jd o w an o  
pa le  w b ite , z cze rn ia łe  w iekam i, n ie k ie ­
dy  zaś poziom o leżące, że j e  w ydo

Z a r o i ł  s ię  Lw6w od dwóch dni da- czasie będące kwestye, jak ważne i na cza-
wno niewidzianymi i nieznanymi postaciami. 
A stało się to tak n^gle — z wczoraj na 
dziś nieledwie. Onegdaj jeszcze chodziliśmy 
po ulicach podobnych do łożysk wyschłych 
potoków, leniwo, apatycznie i z nudą wypi­
saną na czole łokciowymi literami, wczoraj 
jeszcze letni mieszkańcy Lwowa spotykając 
się, pytali się wzajem oczyma, czemu się do 
tąd nie potopili w jakim stawie — dziś 
wszystko inaczej. Pociągi kolejowe z Podola, 
Pokucia, z pod Beskidu, od Bełza i Mościsk 
poprzywoziły do stolicy masę ludzi z pro- 
wincyi.

Mnóstwo rnmianych twarzy i twarzyczek 
ślicznych i prześlicznych uwija się po Lwo­
wie od wczesnego rana, chłopcy w mundu­
rach i dziewczątka w pensyonarskich kostyu- 
mach ciągną ojców, mamy, siostry i star- 
Bzych braci po wszystkich księgarniach, an- 
tykwarniach, papierniach i cukierniach, sły 
chaó wszędzie gwar, widaó ruch, słowem 
ulice zmieniły się w okamgnieniu w rwące 
potoki, szumiące i huczące, a ci, co się 
wczoraj wzajem sobie dziwili, że jeszcze żyją, 
dzisiaj zapatrzeni w błękitne lub ciemne 
oczy, osadzone w młodej twarzyczce, nic nie 
słyszą i nic nie widzą, co się wokoło dzie-

znanie warstatu, na którym pracujemy, to
niezbędny krok na drodze podniesienia s ię ' L>yto i z u ż y to  n a  op a ł, m ie jsca  je d n a k , „ _ t
ziemian a pierwszym wyrazem tego dążenia Jm im o n aszy ch  n a ju s iln ie js z y c h  s ta ra ń , J je. Gdyby mieli siłę wypowiedzieć to, co my- 
jest żądanie: gruntownej refermy działalno- u jk t  d o k ład n ie  pokazać  n ie  um iał. J e -  ( ślą, zapewn- by zdobyli się na to jedyne py-
ści stacyi doświadczalnej w Dublanacb. Sejm d n i w sk azy w a li to , in n i in n e  a p róby  tanie: gdzie się też takie cnda rodzą? 
powziął w r. 1895 uchwałę odnośną, pole- sz u k a n ia  św id rem  i d ru te m  oa.aza-j Wesoło więc we Lwowie, jas.o  i słone- 
cającą Wydziałowi krajowemu przedłożenie jy  SJ^ d o ty o h czas  ró w n ie ż  b e z s k u te - . czno. Goście nasi ze wsi wnieśli z so!?ą 4r©« 
projektu takiej reformy, od uchwały jednak  ̂ eznem i. ! chę tej świeżej woni, co idzie od naszych
do jej wykonania daleko, i sprawa, acz do-i W ed ług  s ta re g o  p o d z ia łu  m am y pól, łąk i lasów, a tak wnika w duszę, jak 
niosła, żółwim krokiem się rozwija. Ze roi- j ,  a ) ep o k ę  k a m ien ia  n ie g ła d z o n e g o , ' serdeczne słowo, wnieśli trochę zdrowia, ru- 
nicy potrzebę takiej organizaeyi żywo odczu- fc) g ład zo n eg o , 2. b ronzow ą, 3. że la  mieńców i życia w senny, na poły martwy 
wają, dowodem na to próby i doświadczenia Z11ą j)0 (jw u o s ta tn ic h  n a le ż y  cm en ta- gród nasz podczas lata. Nie dziw też, że 
z nawozami sztucznymi i różnemi nasionami, rż y sk o  tu te js z e . J e d n i tw ie rd zą , że życie wre i kipi, rozlewa się przez brzegi; 
podjęte w roku bieżącym w BO miejscowo- że lazn a  epoka b y ła  p ie rw e j a  b ro n z  wszak trzeba skorzystać z czasu. Miną dnie 
ściach wschodniej części kraju, które doma- ja k o  s to p  k ilk u  m eta li zap an o w ał do wpisów szkolnych, zniknie i to wszystko — 
gają się informacyi, kontroli, kierownictwa. p jero  p ó źn ie j. T w ie rd z e n ia  teg o  n ie  zostaną tylko długie nosy pp. gimnazyali- 
Zadaniu temu, które jest tylko początkiem m ają  je d n a k  czem  p o p rzeć , bo w  g ro - 's tó w , skazanych na ćwiczenia w języku Li- 
rozleglejszej a niezbędnej dla zbadania kraju bach  z b ro n zo w ej epok i n ig d y  n ie  winszów i Ksenofontów, zostaną dziew iątka 
działalności, nie jest wstanie sprostać stacya zn a lez io n o  że laza, a p rzec ież  je ś li by z gramatyką francuską przed oczyma zamiast 
Dublańska w obecnym swym składzie i o- b y ło , to  choć rd z ą  ( t le n e k  że laza) od- grządki kwiatów, no i zostaniemy jeszcze 
becnie rozporządzalnymi środkami, gdyż stoi k ry to  b y  c z a se m ; d a le j s-.k ie le ty  epo  my — wielkomiejscy ludzie, dumni z brud- 
i utrzymuje się zamiłowaniem zawodowem i ki b ronzow ej le ż ą  W g łęb o k o śc i s i ę - 1 nych murów stolicy i gotujący się do ry- 
poczuciem obywatelskicm jednego człowieka, g a jące j l 1/ , — 2 m. i  są z u p e łn ie  z z ie m -; chłej już walki z słotą, błotem i zimnem. 
Dla tego też w dobrze zrozumianym iutere- m a łe , g d y  g ro b y  z że laznej epoki le żą  Ludzie z „prowincyi* czerstwi, zdrowi, we- 
sie krajowego rolnictwa zgromadzenie strefo- j U£ w i^ m> g łęb o k o śc i, często  n ad  soli i spokojni, odjadą, odjadą dobre mamy, 
we pięciu oddziałów Tow. gospodarskiego p o p rzed n iem i, a  kości są lep ie j zach o - j poważni a ntyskujący ojcowie, a wreszcie 
zebrane w czerwcu r. b. w Kałuszu doma- wan6) m n ie j w ięc la t  sp o czy w a ją  w  i owe oczy przepastne, jak niebo jasne, a 
gało się dosadnie organizaeyi stacyi doświad z jem i. C m en ta rzy sk o  tu te js z e  s łu ż y ło  jak toń głębokie, wielkie i tajemnicze skry- 
czalnej w Dublanach i przemienienia jej na pTZez d łu g ie  w iek i do g rz e b a n ia  z m a r - 'j ą  się też za drzwiczkami wagonów na dłu- 
szerszą skalę. Drugim warunkiem podźwi- ły c h  w  epoce b ro n zu  i żelaza. M ie s z -^ ie  miesiące —- do karnawału, 
gnięcia poziomu produkcyi rolniczej niezawi- k a ł tu  lic z n y  lu d , k tó ry  p o łączo n y  by ł j Z a ło g a  lwowska wyruszy na mane- 
śle od konjunktur światowych jest szerzenie s to su n k a m i han d lo w em i z ośw iecone- ■ wry w okolicę Gródka i Mościsk w sobotę 
dotyczącej wiedzy między ludnością ziemiaft- m j n a ro d am i p o łu d n ia , R zy m ian am i wczesnynf rankiem i wróci po 8 dniach.

Dzisiaj rozpoczęły się w okolicy Lwowa 
wspólne manewry XI korpusu armii.

Zjazd robotników budowlanych

sie, tego dowodem, że w obradach brało 
udział około 170 księży, a brałoby bez po­
równania więcej, gdyby nie to, że niepodo­
bna było jednocześnie proboszczom i wika­
rym parafij opnszczaó. Narady były bardzo 
ożywione, gruntowne, ale ściśle poufne i dla­
tego nie możemy podać na razie bliższych 
szczegółów ani o ich przebiegu, ani o re­
zultatach. Spodziewać się można i należy, 
że wybrany na ostatniem posiedzeniu komi­
tet wykouawczy zaznajomi niebawem przy­
najmniej z ważniejszemi uchwałami szersze 
warstwy społeczeństwa. Wątpić nie można, 
że zjazd zainieyonowany w tak dobrej wie­
rze i z tak dobrą wolą, a tak poważnie 
przeprowadzony, wyda też pożądane, zba­
wienne owoce. Zjazd przemyski jest, o ile 
wiemy, pierwszym tego rodzaju w Galieyi. 
Duchowieństwo przemyskiej dyecezyi, które 
w niejednej już zbożnej sprawie dawało po­
żądaną inieyatywę, okazało i tym razem, że 
rozumie dzisiejsze położenie, rachuje się z je­
go warunkami i trudnościami i nie myśli 
pozostać niemym, zdaleka przypatrującym 
się świadkiem różnych i czasem pożądanych

Józefa. Najzimniejszymi punktami, jakie do­
tychczas znamy na ziemi, są Jakuck i Wer 
chojańsk w Syberyi, gdzie zimno dochodzi 
62 i 63'2 stop. niżej zera! Nie jest zimniej 
na wyspach bardziej wysuniętych na północ, 
ani na Szpicbergu, ani nawet na ziemi Fran­
ciszka Józeta. Więc i ta możliwość, iż Nan­
sen, odkrywając biegun północny, znalazłby 
miejsce najzimniejsze w świecie, zdaje się 
być wykluczoną. Nansen widział kawałek 
ziemi, którego przed nim nie oglądały oczy 
żadnego śmiertelnika. Ale widok ten uie na­
stręczał wiele nowego. Podróżny nie miał 
nawet przyjemności ujrzenia na sobą gwia­
zdy polarnej. Pięknieby to było, gdyby nad 
północną osią ziemi, na niebieskiem tle nie­
ba błyszczała złota gwiazda, ale niestety! 
jest tak źle urządzone, iż gwiazda polarna 
oddalona jest od bieguna o 1 stopień 15 
min.

Kultura ryb w Japonii. Znaną jest 
rzeczą, że Chiny i Japonia są krajami naj­
więcej zaludnionemi na całej kuli ziemskiej. 
Pod względem cywilizacyjnym oba kraje — 
według naszych pojęć — różnią się zasad­
niczo; podczas gdy Chiny prawie we wszy-

i bardzo niepożądanych przewrotów, jakie, stkiem pozostały konserwatywne, Japonia 
— chcemy czy nie chcemy — w Galieyi. przyswaja sobie nowoczesny postęp zachodu, 
się dziś dokonywują. Pierwszy to tego ro j W jednem tylko dążeniu oba kraje są podo- 
dzaju zjazd w Galieyi, któżby wątpił — po-. bne do siebie, mianowicie w rozumieniu ko- 
wiada Czas — że wobec tak licznych nie- rzyści z intenzywnego gospodarstwa wodne- 
bezpieczeństw, grożących Kościołowi i spo-'go, które Japończycy równie racyonainie 
łeczeństwu, nie będzie ostatnim? uprawiają jak rolnictwo. Chiny pielęgnują

Napad na księdza. Z Kołomyi dono- już od 4000 lat sztuczną kulturę ryb, dro- 
szą do Ilałyczanina: We wtorek duia 18 biu, pereł i gąbki. Główną żywność Chin,
sierpnia napadli nieznani złoczyńcy na po- jakoteż Japonii stanowią oprócz ryżu, róźno- 
wracającego o godz. 9 wieczorem z odpustu rodne płody wody, jakoto ryby, molnski, śli- 
w Ispasie ks. Michała Lewickiego przed maki i skorupiaki, a nie odnosi się to tylko 
wrotami jego domu. Jeden z napastników  ̂do niższych klas ludności, lecz do ogółu, 
rzucił na księdza kamieniem i ranił go bo- Z podziwu godną bystrością zrozumiał rząd 
leśnie w czaszkę. Podejrzani o napad są japoński wartość i korzyść z racyonalnego 
trzej parobcy, znani z opilstwa. Jest to już gospodarsłwa wodnego i zarządził od dawna 
drugi w br. napad na duchownego w Koło- środki, zmuszające ludność do pielęgnowania 
myjskiem. ! kultury ryb według nowoczesnych zasad.

Z bruku warszawskiego, a zupełnie! Ustawa japońska o gospodarstwie wodnem
okby z lwowskiego. W Kurjerze War A ™  °graU!eza Jednakz0 J0dyme na kultu: 

sławskim  czvtamv ' 0 W Jeziorach 1 stawach, lecz w pierwszej
v  ... „ r  linii zajmuje się morzem. Wylęgarnie dlaKogózby to u nas nie zdziwiło?!... Więc . . , J . , /  . . J ..

dziwiło i pana Ipocentego... j ryb 1 sk° ™ k ó w  “ a * Japonii co-

świata rozprószona po kąpielach i let­
nich mieszkaniach. Do tych jasnych i

— Bo to — powiada mi wczoraj, co raz więcej. Ikra najkosztowniejszych ryb 
wJl§guje się tam w milionowej ilościchwila wykładajac ręka — byłem najpierw I mi ,ODOW(,J 1 0 Cl> a

oczywiście w Paryżu . :  Szedłem naprzykład rybkl p“ 08* «  tam do ^w nego czasu, a gdy J J osiągną dostateczną wielkość, puszcza się je
na swobodną wodę. Kulturze tej poświęcają 
Japończycy całą swą uwagę, aby „dobro­
czynne środki żywności z wody“ nigdy się 
nie wyczerpały. Nadto zawiera UBtawa prze-

do gazet nanie także Naraz zaczoł, m siP ' pisy sankcy°aowa“e. które zmuszają chodow-
A ■ ± . ’ , , V . j . \  ców, aby sumiennie wykonywali rozporzą-dziwić, źe mnie tyle me zajęły mieniące się , J r  ^. ł . r . r*J . . ", * dzema ustawodawcze. Stawy sztuczne zaopa-
wystawy jubilerskie, ile to, ze każdy na japońskie każdego czasu tuczne-
ul.cy czyta. Posłaniec, gam.n, fiakr, w yroJ ^  gmi> łosogiami j

Pame te«°' lada bąk musi przejrzeć rc: f mi mnratiomi _  _

przez bulwar św. Magdaleny, wiesz pan, aż 
do placu Bastylii i co pan powiesz?... co 
krok spotykałem chłopaka, sprzedającego 
dzienniki, co krok, panie tego, kiosk ale 
nietylko do sprzedaży napojów gazowych i

ską. W tej pracy może i powinna główną j G rek am i a m oże tę d y  p ro w a d z iła  
rolę odegrać szkoła ludowa i jej stan nauczy- n a-^e t d ro g a  h an d low a. M oże b u r- 
cielski. Wiele zarządzeń kraju i Rady szkol g z tyn  pó łn o cy  m ie n ia ł n a  o zd o b y  z
nej kraj. zmierza do tego, aby nadać szkole m e ta lu , o ręże . r  .. uu ijrou  , e—  akl.matyzowauemi rybami morskiemi w ga-
ludowej charakter rolniczy. Przeobrażenie W sp o m n ia łem , iż  od p ó łn o cn o -i }allcy1’ Śiąaka 1 Iłukowmy zwołała partya najśwmiszą g a z e ^  W Monaco nm zauważy- tunkach |  mf 0 jakich my dotąd

. P i  “ 8' 7 ‘ 8 b“ - X  !“ » *  “>«- A  T’ “  ł - Ł  J -
M a łg o rz a tb a  Podgórska, nazywana w 

domu Helcią, dziewczątko siedmioletnie z

szkoły ludowej w powyższym duchu musi w sch o d n ie j s tro n y  od C zech leży  w ieś “ocyain0 
zbawiennie oddziałać na skuteczność tej in- W ysooko i że tam  zn ao h o d z i się  g ro -  ijWowa- 
stytueyi, bo podniesie oświatę wogóle a roi- d z isk o . W e w to re k  zesz łeg o  ty g o d u ia  
niczą w szczególności. Nasi nauczyciele lu u d a ło  się  n a w e t o d k o p ać  c m e n ta rz y - 
dowi to w pierwszym rzędzie wskazani pio- sk 0 ta k ie  sam e j a k  tu te js z e , k s z ta ł t  
nieiowie postępu rolniczego. Na nich przeto je d n a k  n aczy ń  u  do łu  o s tro  zak o ń czo -
działać 
przez nich

linie zuów, w Wiedniu, Sztokholmie zwła- . ,  , , , . , , ,
szcza każdr czvta To nanie nic dziwne- . 7 lndnoścl rok w rok otrzymywały ulu- 

j  . J. , ,  ibiony środek żywności w równej jakości i za
wielkim strachem i niepokojem wyszło wczo- S°> ie redakeye tłoczą hiczliczoną ilość a dziaiaj do8tarczają  stawy tak
raj zrana do tajemniczego budynku na ul. e£r7omr‘lar,v  T'pv,r"“ nft oału acttl ,,Ma n,ul - n  J
Wałowej pod 1. 4 w którym się mieści szko-

czynił rząd japoński starania, aby wszystkie

P07 V D;  81 ki liP '  “ i ^ w Ł b W d ^ r  że znaczną częśY wy- 
należy w powyższym kierunku a n y Ch n a p ro w a d z a  n a  to , że była t u '  Wałow‘‘j Pod L 4 w którym się mieści szko-1laa JaK u na8;-  1 Kieay ta“  zaz‘WKo “ln,.e i wożą Japończycy do Chin, gdzie ten towar 

ich na ogół włościański. W sernina- i n u a  ja kaś g m in a  a p rz e p isy  re lig ijn e  ł a ludowa im. Piramowicza. Tyle tam co- w zami owame u lcy o czy ania, zis, znajduj e do|,ry zbyt. W żadnym innym kra-przez nich na ogół włościański. W sernina- [nu& ja k a ś  g m in a  a p rz e p isy  re lig ijn e  ła  *ua°wa im. Piramowicza, ly le  tam co- dwumiesięcznym nobrcie za eranića *na' dlye ?obry zbyt W źadnym innym 
ryach mają się om zapoznawać z rolnictwem, a lB0 zw yczaj o d m ien n e  fo rm y  z a p ro -1 dz,en wchodzi dzieci i siedzą tam godzina P . ? . y , P y . ju  na świecie nie może uąjuboższy człi
i  —i i. . ------   j ------ —: -1- * - — - • -  ■ mi, a nie wiedzieć, co one tam robią — a mnie Juz oziwi, ze w warszawie uJica nie . . . . .kursa zaś teoretyczne urządzane dla nich w adził.

ju  na świecie nie może uąjuboższy człowiek
W in s ty tu o y i S ta u ro p ig ii p o - , m1, a ,nie wiedzieć, co one tam robią — . , hi „ nabyć dobrej, codziennej strawy za tak tanią

przy szkołach rolniczych i praktyka rhoćby m ieśc ił dr. S za ran iew icz  tym czasow o  P®wnośoią każą im tam jacyś źli ludzie z® pc,elnńfy  oen^  j a^ w Japonii. Gdyby Chiny i Japo-
półroczna winuy im dać dalszą wprawę w w y k o p an e  p rzed m io ty . I rzjó na grochu albo na tłuczonej cegle. Do- a10 .̂ z . a y  u Z1611 ,s ezc ^lin i •, nia naraz ntraciły to niewyczerpane źródło
tym zawodzie. Kursa kilkunastudniowe spe- j j a ra z je w C zechach  z a p rz e s ta n o  sz tedJ  do oweJ straszliwej szkoły i wcale de®“  Lie nStrzygą oczami na wsze strony,
eyalaie urządzane dla nich w ciągu waka ro z kopów , a ro zp o czę to  w  W yso ck u ,!* 8111 Przyjemn>e czas spędziła — inne dzieci 
cyi. za czem się Sejm w ubiegłej kadencyi 8tąd  i p rz e rw a  czasow a d o n ies ien ia . przyniosły już tabliczki, rysiki, zeszyty, je- 
oświadczył, to najodpowiedniejszy sposób W końcu n ad m ien ię  je szcze , że  za  dna nawet napisała wielkie A, pani mistrzy- 
obznajamiania lndzi skądinąd naukowo przy- p 0 dhorcam i w  o k o licy  p o łudn iow o- j ni c0  ̂ mdwiła bardzo ładnego, ale tego Mał
gotowanych z poszczególnymi gałęziami pro- w schodm ej zam k u  w lasa  jh  i po p o - j£ orzatka ni.e rozumiała, potem wszystkie
dukcyi rolniczej. W roku bieżącym odbyły )ack  ro zs ian e  są n isz lic z o u e  k u rh a n y  i ( dz' ec’ ustawiły się parami i poszły do ko-
się dwa kursa takie o uprawie tytoniu a m og iły , zd a je  się je d n a k  z n o w szy ch  i ŚBioła —  wszystkie i takie małe, mniejsze
trzy kursa o mleczarstwie, z dwóch pierw- czasó w ’ i tam  ró w n ież  trz e b a  się z a - ; od Mułgoraitki j takie wielkie w długich 
szych korzystali wyłącznie nauczyciele ludo b ra(ę do p racy  Z k ażd y m  ro k iem  u b y - ' sukniach jak jakie panie. Potem, po kościele
wi, z trzech zaś ostatnich przeważnie nau- ^ ,a co ra z  w ięcej z a b y tk ó w  zn iszczo- 
czyciele. Korzyść zaś, jaką stąd odnieśli, była n y c h  b ezm y śln ie , a p race  n au k o w e  
w istocie znaczną a pożytek z tej n auk i, p o d ję te  w  ty m  celu  są  s tan o w czo  za 
nietylko spłynąć musi na szkołę ludową ale j raałe , su b w en ey a  k ra ju  za szczup łą , 
także i to jest nader pomyślne — na d la te g o  n ied łu g o  n ie  zo s tan ie  m oże i
ludność, między którą ci adepci nauki pra­
ktycznej żyć i obracać się będą

Wtajemniczenie kilkudziesięciu ludzi mo­
gących mieć wpływ dodatni na ludność rol­
niczą — w przeciągu kilku tygodni w pra­
ktykę gałęzi produkcyi bardzo ważnych a 
niestety do niedawna zaniedbanych, oto me 
toda działania wskazana w kraju, gdzie trze­
ba odrobić w szybkiem tempie wiekowe za­
niedbanie.

Jako uzupełnienie powyższych zarządzeń 
uważać należy podróże naukowe, w które 
wysyłani zostają bądź ukończeni słuchacze 
szkół rolniezych, bądź też inni praktycy. 
W roku bieżącym wyjechali w taką podróż 
z inieyatywy Tow. uprawy tytoniu instruktor 
tej nprawy p. Dzielski i nauczyciel tejże 
przy szkołach rolniczych p. Jakliński, pierw 
szy do Węgier, drugi do Holandyi i Fałaty- 
natu w celu studyowania poprawnych spo­
sobów nprawy.

Oto także jeden ze sposobów szybkiego 
przyswajania sobie i szerzenia między nami 
zdobyczy postępu w innych krajach osią­
gniętych.

Oby kraj i Sejm nie żałował i nie szczę­
dził wydatku na te trzy działy po kolei o- 
mówione, bo nakład taki sowicie się opłaci 
i użyźni obficie nasze role, łąki i ogrody.

Mikołaj Krzysztofowicz.

Listy z kraju.
Czechy pod Brodami d 1. w rześn ia . 

(Dalszy ciąg sprawozdania o wykopaliskach.)

L u d y  s ło w iań sk ie  je sz c z e  w cz a ­
sach  s ło w iań sk ich  c h ę tn ie  b a rd z o  m ie­
sz k a ły  w  o k o licach  n a w o d n io n y c h  ob 
ficie, m o cza ro w a ty ch , b u d u ją c  tam że 
m ie sz k a n ia  n aw o d n e , p a la f ity . B udo­
w an o  je  w  d w o ja k i sposób , a lbo  k ła ­
dz io n o  d rzew o  n ie o b ro b io n e  obok  sie­
b ie  n a  m o cza ry , n a  to  sy p a n o  g ru z , 
k am ien ie , żw ir, p o tem  zn o w u  w a rs tw y  
z ie m i itd ., a  n a  g ro b li ta k  w zn ie s io ­
n e j s ta w ia n o  ch a ty , a lbo  b ito  p ionow e 
p a le  w ziem ię , rob iono  p o m o st a n a  n im  
b u d o w an o  sza łasy  i c h a ty . R zecz  n a ­
tu ra ln a , że w y n ik ło  to  z p o trz e b y . 
B ag n a , m o czary , s taw isk a , rz e k i, s ta ­
n o w iły  p as  o ch ro n n y  d la  m ieszk ań có w  
ta k  p rz e d  d z ik im  zw ierzem , ja k  i p rz e d  
n a p a śc ią  z łoczyńców  i w rogów .

M ieszkan ia  n aw o d n e  z n ik ły  z cza-

pola do p o szu k iw ań .
T y lu  ch ę tn y c h  i zap a lo n y ch  a rc h e ­

o logów  m am y, ale... t r z e b a  w iększe j 
su b w en cy i.

G. Kubik Horodyński.

Czas odnowić przedpłatę
n a  Gazetą Narodową

która wynosi:

Lwowie na prowincyi 
miesięcznie 1 zł. 50 et. 2 zł.
kw artaln ie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie W „ — „ 12 „

Dl* pren u ni oratorów Qa,». N a r .  
odstępuj, my dw utygodnik illustrow any 
dla k• biel „N O W E  JIOIHT" po cenie 
wyjątków ■■ zniżonej, a to z.i 1 z ł .  20 c t. 
k u n rt» li’ie lub 40 H . miesięcznie.

K I K  L N I K  A .
Lwów d. 2. września.

Cesarz w tłalicyl. Z Chłop telegrafu-

wszystkie dzieci się rozeszły, a Małgorzatka 
wszystkim się przypatrywała, aż została 
sama.

Koło katedry tyle ulic, tyle sklepów, ty­
le wozów jeździ, tyle ludzi chodzi, że Mał­
gorzatka to na to to, na tamto musiała pa 
trzeć i wszystko podziwiać, a gdy się wre­
szcie tern wszystkiem zmęczyła, nie wiedzia­
ła  już, gdzie jest ani jak trafić do domu 
Zaczęła płakać — ale to nic nie pomogło. 
Może kto dobry odprowadzi ję na ul. Ko­
pernika pod 1. 12 do zaniepokojonych opie­
kunów. Małgorzatka ubrana była w niebie­
ską sukienkę w białe centki.

Wojsko mu się ta k  podobało. J a ­
nek Kaszuba, chłopak dwunastoletni, brunet 
z wielkimi marzącymi oczyma, nigdy jeszcze 
nie widział naraz tyle wojska, ile go one 
gdaj przeciągało popod chatę jego oj« a w 
Sokolnikach. Zapatrzył się na błyszczące gu­
ziki mundurów wojskowych, zasłuchał w 
muzyce trąbki i bębna i utonął w tych cn 
dowuościach z duszą i pamięcią. Coś go 
ciąguęło, aby się bliżej, lepiej i dłużej przy­
patrywać tylu parom nóg stępających do 
taktu po gościńcu, tylu pięknym strojom i 
p. p. oficerom z szablami i karabinom, jak 
niski lasek sterczącym nad żołnierskimi 
głowami — to też szedł za tern wszyst 
kiem tak długo, aż zabłądził w nieznane 
sobie jakieś okolice. Nie wrócił do domu 
ani tego samego dnia, ani wczoraj, ani dziś, 
a zrozpaczeni krewni nie mogą się domy 
śleć, ani gdzie go szukać, ani co się z nim 
stało. Był to chłopak nad wiek słuszny, a 
odziany w ciemne palto do kolan

Wybór o zapełniający jednego człon-
ją pod d. 2. b. m. Wczoraj do południa pa ka Rady powiatowej w Brodach, z grupy 
dał deszcz a słońce zakrywało chmury; o d ( większych, posiadłości, rozpisało namiestni- 
południa jednak wypogodziło się zupełnie, a  ̂ctwo na dzień 1. października, 
promienie słoneczne poczęły szybko zacierać | Zjazd k s ię ż y  w Przem yśla. Dnia 
ślady deszczu i wysuszać drogi i ziemię. 26 i 27 sierpnia odbył się w Przemyślu 
To też drogi deszczami nieco popsute, s ą ' w największej ze seminaryjskich sal zjazd
już dzisiaj znowu lepsze. Cesarz wrócił 
wczoraj z ćwiczeń kawaloryi o godzinie 2 
po połndniu witany przez ludność okrzyka 
mi. Wieczorem miasto Komarno było pono­
wnie iluminowane.

Dziś prześliczna pogoda Cesarz wyjechał 
rano o godzinie 8 1/* w tę samą stronę ku 
Humieńcowi, ua dalsze ćwiczenia wojskowe. 
Porządek wszędzie panuje wzorowy. Ludność 
oczekuje tłumnie przejazdu cesarza i wita 
go zawsze z entnzyazmem.

Mianowania. Sąd kraj. wyższy w Kra­
kowie zamianował praktykantów sądowych: 
Stanisława Słodyczkę, dra Juliusza Toma­
szewskiego, Piotra Pattaka, dra. Kazimierza 
Marowskiego. Bronisława Markiewicza, dra 
Stanisława Rowińskiego i dra Feliksa Wła­
dysława Bocheńskiego auskultantami sądo­
wymi. *

księży z całej dyecezyi przemyskiej. Inicya- 
tywę zjazdu wzięło kilkn poważnych kapła­
nów z Przemyśla i okolicy, a otrzymawszy 
pozwolenie i błogosławieństwo swego bisku­
pa, zaprosili współbraci do wspólnych na­
rad. Głównym celem zjezdu było wzajemne 
porozumienie się, jaką działalność rozwinąć 
winno duchowieństwo w obecnych stosun­
kach, gdy z jednej strony budzi się u ludu 
samowiedza, z drugiej działąją nań przeró­
żni niepowołani agitatorowie i pismami swe- 
mi i wiecami mącą coraz bardziej jego po­
jęcia, wyzyskują i na najfałszywsze tory 
sprowadzają jego uczucia. Oto tematy obrad 
i rozpraw: 1) O potrzebie podniesienia du­
cha kapłańskiego i środkach ku temu wio­
dących ; 2) o sprawie Indowej; 3) o zaufa­
niu ludu do duchowieństwa; 4) o szkole; 
5) w sprawie dotacyi kleru. Ważne to i na

to drzemią na jednejnodze lask i; zaPa-w a łb y  w obu
reneya wzajemna zniechęca ich nawet do po-j j* *
gawędki z sobą „o gościach...“ Umyślnie! T W ik to r  z  L u b o m ie rz a  T r e te r ,  
kiedyś szukając niby to dnia wczorajszego, 8zam^e âD’ właściciel dóbr Pleśniany koło 
chodziłem cały dzień po mieście i... I Zborowa, przeżywszy lat 36, po długich i

— I zmęczyłeś się pan... — pizer- c^ k ĉb cierpieniach zmarł 30. bm. w Kry- 
waj em ' nicy. Był to człowiek wysoce inteligentny,

— Poniekąd... ale zauważyłem, że tyl- n aw y k łe j zacności i dobroci serca, garnący 
ko jeden posłaniec w wolnych chwilach od s'? 2 całym iapa em do każdej pracy oby- 
„kursu“ czytuje gazety i książki i to do- wa^lakiej. W uznaniu też tych zalet, jako
piero numer stoczternasty...

— No, to jeszcze tak źle nie jest — 
wtrąciłem przekonywająco — jeżeli każdy 
Btoczernasty posłaniec czytuje, zważywszy 
bowiem, że posłańców jest...

Nie chciał słuchać dalej, by... się jeszcze 
więcej snąć nie dziwić naszemu pismowstrę 
towi, więc uznałem za stosowne akompanio­
wać mu tylko odpowiednim tonem zdziwie­
nia i już nic na naszą obronę nie mówić...

Czy słusznie?...

Filem on Zalewski, głośny swego cza­
su sprawca defraudacyi 135.000 zł. na po­
czcie wiedeńskiej, stawał w tych dniach 
przed sądem wiedeńskim powtórnie jako o 
skarżony, tym razem za werbunek dziewcząt 
do Odessy. Po odsiedzeniu kary więzienia 
w Austryi, baw ił on w Odessie, gdzie był 
początkowo portyerem, a następnie zarządcą 
hotelu „Victoria“ . Rozprawę jego odroczono 
na razie. Przy ostatniem jego uwięzieniu 
znaleniu przy nim ogółem 100.000 rubli, 
które skonfiskowano na rzecz skarbu pań­
stwa, jako częściowe odszkodowanie defrau­
dacyi 135.000 zł.

Co widać a biegana ? Można napewno 
twierdzić, iż Nansen, gdyby był nawet do­
szedł do bieguna północnego, nie uderzyłby 
głową o oś ziemską. W pobliżu bieguna nie 
można widzieć nic innego, niż to wszystko, 
co widziano dotychczas na najbardziej na 
północ wysnniętych punktach. Punkty te są 
następujące: Przylądek Fligeli w kraju ar- 
cyksięcia Rudolfa pod 82 stop. 5 min. sze­
rokości północnej, którego dosięgnął Payer 
d. 12. kwietnia 1874 r. Ekspedycya angiel­
ska pod dowództwem Naresa i Stefensona w 
1875 r. dotarła do miejsca na zachodnich 
wybrzeżach Grenlandyi, znajdującego się pod 
83 stop. 20 min. Porucznik Lockwood w 
1884 r. przybył do miejsca na północnem 
pobrzeżu Grenlandyi, położonego pod 83 stop. 
24 min. szerokości półnoonej. Nic innego, 
tylko lód, morze i skały mogą się znaleźć 
w krajobrazie podbiegnnowym. Pasma wody 
muszą być bardzo wązkie, ścieśnione lodo- 
wemi górami, i tylko przez kilka tygodni w 
roku możliwe do żeglugi. Podczas tego kró­
tkiego lata polarnego mógł Nansen odkryć 
tylko ostatnie ślady wegetacyi, utrzymującej 
się na dalekiej północy. Znalazł może tam 
kilka okazów „Saxifraga oppisitifo'iau, za­
wiezionej przez Austryaków do kraju Fran 
ciszka Józefa. Świat zwierzęcy może być re­
prezentowany tylko przez niższe gatunki 
zwierząt morskich. Wogóle nie będziemy da­
lecy od prawdy, jeżeli krajobraz na biegu­
nie północnym wystawimy sobie podobnym 
do okolic, odkrytych przez ekspedycyę austro- 
węgierską. Na biegunis nie jest także pra­
wdopodobnie zimniej niż na ziemi Franciszka

też w nadziei w nim pokładanej, wyborcy 
wielkiej własuości okręgu złoczowskiego po­
stawili przy zeszłorocznych wyborach do 
Sejmu jego kandydaturę i gorąco ją  popie­
rali. Śp. Wiktor cierpiał na wadę Beroa, u- 
biegłą też zimę z porady lekarskiej przepę 
dził w Nicei a gdy z końcem kwietnia br. 
powrócił do kraju, wnet choroba się znowu 
wzmogła a gdy stan zdrowia jego nieco się 
polepszył, podążył 12. zm. do Krynicy, szu­
kając tam jeszcze ulgi i pomocy. Niestety 
przedwczesna śmierć za rychło przecięła 
pasmo dni jego. Zwłoki śp. Wiktora prze 
wieziono 1. bm. z Krynioy do Zborowa, 
skąd wczoraj 2. bm. popołudniu przy udzia­
le rodziny i licznych przyjaciół złożono na 
wieczny spoczynek w majątku jego, Pleśnia- 
nach. Cześć jego zacnej pamięci, spokój jego 
duszy 1

„Golgota.* Z każdym dniem panorama 
Golgoty budzi coraz to większe zaintereso­
wanie, mamy przeto nadzieję, że chociażby 
z tej racyi Zarząd panoramy postara się o 
to, aby obraz pozostał jeszcze jakiś czas we 
Lwowie. W niedzielę zwiedziło panoramę 
2.136 osób, w tej liczbie 150 członków To­
warzystwa „Skała* i stu kilkudziesięciu 
włościan. Szczególnie na tych ostatnich pa­
norama potężne wywiera wrażenie. Ks. Bi- 
linkiewicz z Dzwinogrodu podaje jako fakt, 
że z jego parafian dwie włościanki po po­
wrocie ze Lwowa do domu popadły w stan 
halucynacyjny i przez kilka dni miały przed 
oczyma żywy obraz męki Pańskiej.

W zakładzie wychowawczo-naako- 
wym , Maryi Bielskiej nauki rozpoczynają 
się dnia 5. września.

Z  ara .od .37-.
Ledwie się można oprzeć pokusie 

uchylenia ju ż  dzisiaj choćby nawet, 
tylko troszeczkę zasłony, kryjącej po 
pracowniach m istrzów mody najnow ­
sze pomysły na sezon jesienny i z i­
mowy, i zdradzić przed wiernym i 
czoicielkami bogini stroju pro jek to­
wane niespodzianki mody. Trzeba się 
tej chętce oprzeć, bo chociaż gdzie­
niegdzie panują chłody i deszcze, to 
jednak  na świecie jeszcze ciepłe i m i­
łe  lato, podczas którego wspomnienie 
dżdżów jesiennych i mrozOw zimo­
wych nie może być wcale przyjemne. 
Dziwnąby też było rzeczą opisywać 
naprzód mody na sezon zim ny w 
chwili, gdy jeszcze złote słońce cały­
mi snopami śle na ziemię gorące pro­
mienie, a wielka część eleganckiego

świetnych ram  nie nadaje się aksa­
mit, sukno i ciężkie m aterye.

Cierpliwości tylko, wy! na razie 
jeszcze pokonane i zepchnięte na dal­
szy plau toalety, zwycięstwo wasze 
pewne, a czas wasz nadejdzie rychlej, 
niż to niejednem u czy niejednej w 
głowie posta ło ! Na każdy więc spo­
sób nie może nic zrodzić krótkie, 
przelotne spojrzenie w przyszłość, aby 
wyśledzić, co najbliższy sezon p rzy ­
niesie.

Na razie naturalnie berło za trzy ­
mały jeszcze lekkie m ate rye : piki
białe i barwne, linony, m uśliny jedw a­
bne, batysty, wszystko w połączeniu 

bardzo małymi, od wąskich aż do 
najszerszych koronek, w kolorach b ia ­
łym, kremowym i ócru i w ilościach 
wprost nieprawdopodobnych. Z tego 
to sporządza się najpowabniejsze toa­
lety  letnie. Następnie fulary w bardzo 
wielkie rzu ty , z których najczęściej 
sporządza się dosyć gładkie stroje, a 
wreszcie przeźroczyste etam iny na 
jedw abnych ażurach. O te ażury I One 
faktycznie szturm em  zdobyły sobie 
popularność i u trzym ują się ciągle na 
powierzchni w niezliczonych a zawsze 
pięknych odmianach. Zamiłowanie do 
nich je s t tak silne, że naw et i na zi­
mę nie chcą ustąpić z placu, a co 
większa niepotrzebują tego, bo na 
rynku nowości pojawiły się m aterye 
ażurowe i przezroczyste jedwabie, od­
powiednie także na sezon zimowy. 
Mimo, że lekko wyglądają, są one je ­
dnak dostatecznie ciepłe i mogą od­
powiedzieć zadaniu w zupełności.

Ci, którzy się specyalnie in teresu­
ją  kwestyą rękawów, może przyjmą 
do wiadomości, że wąskie zupełnie i 
gładkie rękawy coraz więcej łaski 
zyskują w oczach elegantek, ale m i­
mo to nie mogą się pozbyć najroz­
m aitszych małych balonów, ani w ydę­
tych u góry draperyj. Zdaje się na­
wet, że nie tak  rychło pozbędą się 
tych dodatków. Może się w toaletach 
zimowych trochę więcej rozpowsze­
chni wąski rękaw, bo tam chodzi bar­
dzo o wygodę — a przecież chyba 
nie jes t małą niewygodą, jaką sprawia 
olbrzymi rękaw, jeżeli się go chce 
ukryć pod paltotem .

Wysokie, drapowane paski są tak ­
że zanadto ulubione, aby się można 
obawiać, że ustąpią i znikną z toalet 
jesiennych i zimowych — tym  sposo­
bem tedy w najbliższym  sezonie od­
najdziem y niejedną rzecz znaną i 
chętnie noszoną podczas dni letnich.

Równie piękną ja k  wygodną je s t  
moda noszenia do gładkich czarnych 
albo ciemnych spodnie najw dzięczniej­
szych bolerów z gipiury, które uzu­
pełnione rękawami, a przyozdobione 
jedw abnym  paskiem i choux na je ­
dwabnym ażurze tw orzą bardzo po­
wabne toalety. Mogą też to być bluzy 
całe z gipiury, z połami w około rów­
nomiernie sfałdowanymi — one rów 
nież odmładzają toaletę i zmieniają 
je j Wygląd, eo je s t  dla pań p rak ty ­
cznych, pragnących zawsze być ele­
ganckimi bez wyczerpyw ania kiesy, 
rzeczą bardzo ważną.

Wielkie kapelusze letnie zdaje się, 
jak  gdyby chciały w ykorzystać krót­
kie ju ż  dni swego żywota do w szel­
kich możliwych ekscentryczności. Pió­
ra  i ptaki tworzą niemożliwe figury, 
wstęgi formalnie gniotą kapelusze, a 
naw et cąłe grządki kwiatów tw orzą 
owe cache-peigue, które same w sobie 
będąc z pewnością bardzo wdzięczną 
modą, w powyższy sposób tak się wy- 
rodziły, że nazwa cache-peigue stała 
się dla nich niestosowną. Również i 
w zbliżającym się sezonie modnymi 
będą wielkie kapelusze o szerokich 
krysach. S trusie pióra, rajskie ptaki, 
skrzydła innych ptaków tw orzyć bę­
dą ubranie razem  z pięknymi a sztu­
cznymi kwiatami z aksam itu. Prorocy 
przepowiadają, że modne teraz przeła­
dowanie kapeluszów nie tak  rychło 
zamieni się w prostotę.

Materye na toalety jesienne i z i­
mowe są piękniejsze niż kiedy. Upa­
trzone na to, aby grać główne role są 
wszelkiego rodzaju aksam ity: velour 
anglais, yelour glacó, yelour pókine i 
innych legion. Na lekkich i miękkich 
m ateryach wełnianych odnajdziem y 
też wielkie rzu ty  z letnich fttlarów. 
Używane będą dalej wełniane materye 
w kratki wzorów bardzo oryginalnych 
a niekrzyczących, ładne matelasses, 
etam iny i jedw abie przetykane z ło ty ­
mi, srebrnym i i z innych kruszców 
nićmi. Panie powracające z letnich 
wycieczek, choćby nie wiem ja k  wy- 
magające, znajdą na godne siebie po­
witanie czekającą je  obfitość no­
wości.

Ostatnie wiadomości.
Półurzędowy Fremdenblatt zapewnia, 

że austryacka Rada państw a zbierze 
się na obrady jesienne dopiero około 
października. Termin zebrania się nie 
je s t  jeszcze stanowczo oznaczonym.

TELEGRAMY.
W iedeń d. 2. września. 

Profesor gimn. św. Anny w Krako­
wie dr. Franciszek T o m a s z e w s k i  
zamianowany został dyrektorem  gimn. 
w Samborze.

W iedeń d. 2. wrzenia. 
Właśoiciel browaru w St. Mars 

Ferdynand M autner odebrał sobie życie 
wystrzałem  ze sztućca myśliwskiego. 
Samobójca liczył la t 61.

W iedeń d. 2. września. 
Przy ciągnieniu w ę g i e r s k i c h



GAZETA NARODOWA z Czwartki dnia 3. W rześnia 1896. Nr. 245. 8
losów czerwonego krzyża główna w y­
grana 10.000 padła na ser. 1702 n. 52, 
druga w ygrana 1000 zł. na ser. 7029 
n. 31, po 500 zł. wygrały s. 1368 n. 
72, s. 2200 nr. 61 i s. 3507 nr. 33.

Przy ciągnieniu losów kredytowych 
główna wygrana 150.000 zł. padła 
na ser. 1850 nr. 12, druga wygrana 
30 000 zł. na seryę 904 nr. 28, trze- 
oia 15.000 zł. na ser, 2633 nr. 81; 
po 400 zł. wygrały : ser, 107 nr. 29 i
47, ser. 244 n r. 9 i 49, ser. 557 nr. 4 
i 55, ser. 1015 nr. 92 i 99, ser. 1018 
nr. 79 i 91, ser. 1435 nr. 3, ser. 1746 
nr. 18, 43, 66 i 92, ser. 1850 nr 2 ,1 
ser. 1899 nr 7, 58, 59, 87 i 88, ser 
1947 nr. 26, 56, 71 i 76, ser. 2456 nr. 
21 i 84, ser, 2053 nr. 66 i 93, ser. 3441 
nr. 35, 39 i 55, ser. 3647 nr. 36 i 46, 
ser. 3927 nr. 79 i 84.

Na wszystkie inne num ery w tych 
wylosowanych seryach przypada po 
200 zł. !

Budapeszt d. 2. września.
Przy ciągnieniu losów Basilica głó­

wna wygrana 10.000 zł. padła na ser. 
4.334 nr. 53, druga wygrana 1.000 zł. 
na ser. 5.101 nr. 68, po 500 zł. wygra 
ły ser. 229 nr. 87, ser. 2.286 nr. 53 i 
ser. 5.403 nr. 41.

K arw ina d. 2 września.
7 powodu zaprowadzenia 10 g o - ‘ 

dzianej pracy pod ziemią w książę­
cych kopalniach, w których dotych­
czas zawsze istn iał 8 godzinny czas 
pracy pod ziemią, do szybu Gabryeli 
ani o świoie, ani popołudniu żaden 
robotnik nie przybył. W szybach Al­
brechta w Peterswaldzie i Hohenegge- 
ra w Karwinie o świoie wszyscy ro ­
botnicy spuścili się do kopalni, popo­
łudniu jednak w szybie Hoheneggera 
już  tylko 75% robotników zjechało 
do pracy, a w szybie Albreohta zale- i 
dwie połowa.

Salzburg d. 2. września.
Do wzięcia udziału w powszech­

nym  austryaokim  wiecu katolickim 
-zgłosiło się dotychczas 800 uczestni­
ków. Miasto przystrojono chorągwiami

Hr. Sylva Tarouca zagaił zebranie, 
wyrażająo życzenie, aby wszyscy oka­
zali jedność w miłości bliźniego, mi-* 
łośei Kościoła, dynastyi i ojczyzny. 
Przewodniczącym wybrano ks. Clary- 
Aldringen, a jego zastępcam i: dra
Franciszka Schindlera i posła Eben- 
hooha.

Namiestnik hr. Thun powitał n a ­
stępnie zgromadzenie i zaznaczył ży- 
ozenie, aby powiodło się wyzwolenie 
z pęt materyalizmu. Przedstaw iciel 
niemieckiej party i centrum Osterer, 
złożył życzenia w imieniu katolików 
niemieckich. Telegramy powitalne na­
deszły od m inistra rolniotwa, od prze- 
wódcy węgierskiego stronnictw a ludo­
wego hr. Zichy, od ks. Alojzego Lioh- 
tensteina, od wszystkich prawie ksią­
żąt Kościoła. Przy końcu posiedzenia 
uchwalono wysłać telegram y z wyra­
zami ozci i  hołdu do papieża i ce­
sarza.

Przed południem i popołudniu od­
bywały się obrady w sekeyach, a wie­
czorem odbyło się pierwsze uroczyste 
zebranie.

Uchwalono następującą rezolucyę: 
Wieo w  Salcburgu wyraża przekona­

nie, że odbudowanie pełnej wolności i 
niezawisłości stolicy apostolskiej jes t 
niezbędnem dla kierow nictw a Kośoioła 
i dla utrzym ania pokoju wśród naro­
dów oraz dla pośrednictwa między po- 
szczególnemi klasami społecznemi.

W końcu posiedzenia miał br. Di- 
pauli odczyt o jedności katolików w 
Austryi. Podniósł on najnowsze zdo­
bycze katolicyzmu, wspomniał o „od­
biciu" Wiednia i wzywał do strzeże­
n ia tak ciężko zdobytej jedności i do 
poddania się przewodnictwu Kościoła.

Petersburg d. 2. września.
O przybyciu pary carskiej do Ki­

jow a przyszły tu  następujące szcze­
góły: Pociąg dworski przybył do Ki­
jowa w poniedziałek o 10 rano. Gdy 
car wysiadł, najpierw  złożył mu ra ­
port gen. Dragomirow, potem bur­
m istrz w itał cara składając mu chleb 
i sól, panie zaś ofiarowały cesarzowej 
bukiet.

Z dworca udali się carstwo do od­
nowionej katedry św. Zofii, gdzie od­
było się nabożeństwo.

Następnie odjechali carstwo do pa­
łacu gubernatora i tam przedstawiali 
się im komendanci i wyżsi oficerowie. 
Zwiedzili jeszcze potem carstwo ławrę 
poczajowską.

Berlin d. 2. września.
Program nodróży carskiej je s t nie­

zmieniony. ' stwo przyjadą do Wro­
cławia w pią .ek i zabawią do 8. wrze­
śnia.

Berlin d. 2 września.
Z Darm stadtu donoszą, że para car­

ska uda się z Kopenhagi okrętem do 
Rouen, a stąd do Paryża. Z Francyi 
odjadą carstwo do Balmorel, a nastę­
pnie przez Ostendę do Darmstadtu, 
gdzie staną 6 października. W Darm- 
stadzie zabawią oarstwo 12 dni.

Odessa d. 2. września.
Przejeohał tędy w drodze do Pe­

tersburga z prezentam i przyboczny se­
kretarz Menelika Ato Józef; w ezie 
między innem i młodego słonia, broń 
abisyńską, kość słoniową i skóry. Je ­
dnemu z tutejszych redaktorów powie­
dział. że w niewoli pozostaje jeszcze 
2600 Włochów, których Menelik przed 
zawarciem pokoju nie wypuści.

P a ry ż  d. 2. września.
Figaro donosi, że Banffy w obec 

jego  korespondenta w yraził się. iż 
z powodu Krety do wojny nie przy j- 
gdzie, gdyż wszystkie mocarstwa, na­
wet Rosya pragną pokoju Rum unia 
nie przystąpiła dotąd do trójprzym ie­
rza, ale je s t już bliską tego.

Sofia d. 2 września.
Książę Ferdynand za poradą rodzi­

ny swej małżonki pojednał się z b. 
m inistrem  wojny Petrowem i zaakoe- 
ptował wszystkie jego  żądania. Niepo­
rozum ienia między księciem a Petro­
wem datu ją  się jeszcze od nieszczę­
śliwej kw estyi oficerskiej, co do k tó­
rej obaj stali na wręcz przeciwnych 
stanowiskach. Do otwartego zerwania 
przyszło, gdy książę powróciwszy z 
Karlsbadu, zwołał zaraz radę m ini­
strów  i przedłożył je j listę awansu, 
którą Benderew i Grujew zamianowa­
ni zostali generałami. Petrow jednak  
że odmówił kontrasygnowanie ukazu 
awansyjnego, a gdy mu to książę w 
sposób rozkazujący nakazał, zaw ołał:

Jeżeli książę nie wstydzisz się miano­
wać Benderewa i Grujewa generałami, 
to  jk  wstydzę się z takim i ludźmi być 
na jednym  papierze umieszczonym. 
Drwię sobie z epoletów generalskich i 
nie przyłożę ręki do sprzedaży naszej 
armii.

P a ry ż  d. 2 września.
Agencya Hawasa donosi z Aten, 

że turecki m inister spraw zagranicz­
nych pod naciskiem obcych ambasa­
dorów przyrzekł nakazać telegraficznie 
wszystkim komendantom na Krecie, 
aby powstrzym ali ekscesy muzułma­
nów

Konstantynopol d. 2. września.
Mordy i rozboje po ulicach pow ta­

rzają się ciągle. Kto może ucieka na 
okręty. Stronnictwo m łodotureckie chce 
zdetronizować sułtana. Pałacu sułtań- 
skiego strzeże 150.000 żołnierzy. Ogól­
nie panuje przekonanie, że akcya re ­
wolucyjna Ormian kierowana je s t  przez 
kom itet londyński i przez subkem ite- 
ty  w Atenach i Odessie.

Konstantynopol d. 2 września.
Porta w urzędowej nocie oświad­

cza, że w szkole żeńskiej na przed­
mieściu „Psam atia“ znaleziono bomb 
36. Liczba rannych żołnierzy, poli- 
cyantów i żandarmów wynosi 30. Kon- 
sulowie otrzym ują codzień mnóstwo

mordowano przeszło 3000 Ormian. 
Zdaje się, że cyfra ta je s t przesadzo­
ną, ale w każdym razie liozba ofiar 
w Haskiói wynosi kilkaset.

Londyn d. 2. września.
Ambasador angielski w Konstan­

tynopolu sir Currie odjechał stąd z 
powrotem na swoją posadę.

Kanea d. 2. września.
Deputowani kreteńscy po odbytem 

zgromadzeniu oświadczyli konsulom, 
że przyjm ują w zasadzie koncesye, 
przyznane w sułtańskiem  irade. Zgro­
madzenie narodowe zbierze się we 
wtorek.

Dział ekonomiczny.
— P o d a tek  od obrotu tow arow e­

go. Wiedeń d. 2. września. (Tel. Gaz. 
Nar.). Wczoraj rozpoczęła swe obrady 
zwołana przez rząd ankieta dla oświad­
czenia się w kwestyi zaprowadzenia 
podatku od obrotu towarowego. Za­
stanawiano się nad pierwszem pyta­
niem czy opodatkowanym ma być ty l­
ko handel terminowy, czy też także 
handel istotny, za gotówkę. Reprezen­
tanci giełd i izb handlowych oświad­
czyli się przedewszystkiem  przeciw 
wszelkiemu opodatkowaniu obrotu to ­
warowego, ewentualnie godzą się co 
najwięcej na opodatkowanie handlu 

Reprezentanci

leondor 9 47 do 9*55. Półim peryał 9-55 do —•— 
Rubel rosyjski srebrny 1 20 '— do 1 -25-—. Rubel 

l rosyjski papierowy 1'26-70 do 1-27-70. 100 marek 
niemieckich 58-40 do 59-—.

Wiedeń dnia 2. września. Przy zam- 
j kuięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
371-87, Kredyty węgierskie 400'—, Union- 
bank 296 50, Landerbank 254'—, staatsbany 
366’—, Lombardy —•—, kolej półnoeno- 

! wschodnia 270 50, tytoniowe 165 50, Rima 
j— •— , Alpiny —•— , renta majowa — , 
losy turee. 51-75, Marki 58-63. 

i Frankfurt dnia 2 września. Przy zam­
knięciu wczoraiszej giełdy notowano Kre­

dyty 315-87 (—•—), statsbany 310 75 
;(—•—), lombardy 89 75 (— ), alpiny 
! —  (— )-
J — W iedeń 2. września. (Telegram 
j Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 m inut 
110 w południe notowano na giełdzie
wiedeńskiej: kredyty 373 25, węg. zakład 

'kredytow y 401 50, anglobanki 157' 
jlenderbanki 254-—, koleje państwowe 
368-25, elbethal 281"—, akeye tytonicc 
we 165 —, alpiny 85-50, losy tureckie 
52 10, unionbanki 296*75, ruble 1-27.

Płacono pszenioę binda n 7-35 do 7'70 zł..CTsr- 
wouą nową 7 3 O do '?-65 zł., żółtą n. 7 80 do 
7 6.1 zł., żyto nowe 6-30 do 6 6 5  zł., jęczmień  
browarny 6'25 do 7-— zł., na paszę 5'— do 5 25 
zł., owies nowy od 5'50 do 5 80 zł., rzepak 
nowy 9-— do 9 60 zł. Koniczyna czerw. — do 
— zł., biała — do — . tymotka —•— do - •  —,  
wyka 0-— do 0-— zł. bób 0-— do 0"— i ł .  
Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

listów od Ormian, zamkniętych w r a z - '. terminowego. Reprezentanci towa- 
maityeh sklepach. Proszą oni, aby | « y s tw  rolniozych i związków m ły n a r- .

., . skicn żądali przedewszystkiem  zupeł-
im przysłano żywność, bo giną z g0 b r o n ie n i a  handlu terminowego
g*odu. j zboż,im, ewentualnie dom agają się wy- 

Urzę lnicy austro węgierskiego kon-jsoki4go podatku progresywnego.
sulatu byli kilka razy w niebezpie-j _  w  sprawie spadku cen zboża,
czeństwie życia, gdy bronili sklepów Wiedeń d. 2. września. (Tel. G. Nar.). 
obywateli swego państwa. Policya po- Tutejsze towarzystwo rolnicze na wczo 
magała im w tern. Sądzą tu, że akcyą rajszem nadzwyczaj nem walnem zgro- 

, . /-» • i • r ■ m adzenm  obradowało nad w nioskam i1
rewolucyjną Ormian kierował korni-, wydziałU) dążącymi do zapobieżenia,
te t londyński, mający subkom itet w dalszemu spadkowi cen zboża krajo- j

i -----------!

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu Zbożowego na Kleparzu.

K raków  1. września.
Ze względu na stałą tendencję targów zagra 

nicznyeli, sprzedający wystąpili d iisi-j z pocza- 
tkiem targu z wyższewi żądaniami, n'e znajdując 
jednak na ofiarowane partye nabywców, musieli 
ostatecznie swoje żądania obniżyć. Skutkiem tego 
nie zaszła w cenach prawie żadna znaczniejsza 
zminna, usposobienie było jeduak wobee coraz 
liczniejszych zaofiarowali słabsze.

P rz y je c h a li do  L w ow a.
dnia 2 września.

Hotel Żorża. J. hr. Wodzieka z Olejo­
wa, J. hr. Łubieńska i Z. hr. Starzeńsku z 
Krakowa, Wł. br. Czechowicz z Glinny, 
Cieński z Wodnik, K. Bednarzewska z Wtir- 
szawy, St. hr. Tarnowski z Wołynia. J. Lr. 
Potocki z Podgórza, A. Skałkowa z Rożni a- 
towa, J . Mikuli z Bukowiny, F, Moor ze 
Złoczowa, G. Mac-Jntosh ze Siryja, W. 
Passak z Chlumea, J. Chalsupka z Pragi.

< tę nshryy? *i5f fbipow Ma '

Prośba. Syn zarobnicy, obecnie wsy­
pujący do II klasy gimnazyalnej, z powc lu 
braku mundurku szkolnego dziś obowiązują­
cego, książek itp. udaje się do serc litości­
wych o łaskawą pomoc Datki przyjm je 
Adininistracya Gazety Narodowej.

obowiązujący z
Ruch pociągów kolejowych
7. (jnipm 1 moia 1

Atenach.
Filipopol d. 2. września. 

Wedle doniesień z Konstantynopo-

zwal- 1wego. Wydział ten proponuje
czać konkurencyę zamorską przez

1 stworzenie konwencyi państw  środko-
, , v . , • wo-europejskich, opartej na zasadziela zaburzenia uliczne tam me ustają, ee} 0ch^0JnnyGh_ &  zaś utworz9.
Wczoraj rano, gdy policya z mewia- n iu takiej konwencyi stały  na drodze
domych powodów dała kilka strzałów, j nieprzezwyciężone przeszkody, powin-
powstała ogromna panika. j ny Austro-W ęgry samodzielnie odgro-

Aresztowania Ormian nie ustają. ełamł- Nalecą ^alej komitet
. . ,  . , „ wydanie zakazu gry  giełdowei zbożem

Wczoraj widziano całe grupy Ormian i ' adzi przy jąć odnosGie postanowienia,
konwojowanych przez turecką polioyę, istniejące w Niemczech. Tym sposo- 
a motłoch turecki obrzucał uwięzio- bem zwalczy się konkurencyę zboża 
nyeh po drodze kamieniami i obel- istniejącego tylko na papierze, a nie

w rzeczywistości. W końcu zaleca ko­
m itet powrócić do systemu w aluty po- 
dwójndj. Ten ostatni wniosek odrzu-

po aroaze Kamieniami i 
gam i.

Prawie wszyscy ormiańsoy stróżo­
wie nocni i tragarze są wymordowani 
albo aresztowani.

Z trupam i obohodzą się Turoy w 
sposób okropny, wywożą je  jak  śmie­
cie.

Wczoraj turecki motłoch pospólnie 
z kurdyjskim i robotnikam i w targnął

oono, wszystkie inne przyjęto.

Wiadomości giełdowe
L w ów , dnia 2. września 1896. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. K arola Ludwika 
. - , • • i -u- • i od 200 zł. m. k. 218'— do 220- . Kolej Lwow.-na przedm ieście spam olsk ie i w yrzą- j Czern._jasaka p0 200 zł. w. a. 286-- do 290 - ,

dził tam straszne spustoszenia, przy- Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 390-— do 
czem wymordował wielu Ormian. Nie 40 ^auku kie% - Sali.°- P.° 200 zł. w. a.

oszozędzał nawet kobiet i dzieci.
F ilipopol d. 2 września.

Z Konstantynopola nadeszły tu

210-— do — ■— . Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 203 —.

L isty  zastaw n e na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
4% koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10 °l0 
prem. 110-10 do 110-80. 4%% los w 50 lat 

. j  , : 99-80 do 100-50. Banku krajowego i ' / s°L los. wwczoraj d epesze, że przez ca ły  pom e- 5 1  1 M  1 0 0 . 5 0  d o  1 ( ; 1 . , 0  Banku krajowego 4»/„
d ziałek  aresztow ano tam  Ormian i ż e l l o s .  w 57 lat. 97-50 do 98-20. Towarz. kredyt, gal.

i j  • -tz iem sk . 4°'0 (I. em isya) 97-80 do 98-50. 4% los 
praw ie w szy scy  Ormianie, zatrudnieni j w 41,,  la t» 97.60 do 98-30. 4% los. w 56-lataek

’ 1 ’ zo sta li 97-50 do 98-20.
Obllgl za 100 zł.: Galie, funduszu propiuaeyj

tam  jako służący lub -stróże, 
albo wymordowani albo uwięzieni, a 
na ich miejsce przyjęto służbę fcure- 
oką. Najbardziej szalał rozbestwiony 
tłum  w dzielnicy ormiańskiej Haskiói. 
Mordowano tam  naw et małe dzieci. 
Mówią, że w tej jednej dzielnioy wy

nego 4% 97-50 do 98"20. Buków, funduszu pro 
pinacyjnego 5°/o 102-50 do — Kom.  banku 
krajowego 5% w. a. II. em. 102-— do 102 70. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105 — do —■■— 
47 ,%  1 0 0 - -  do 100-70.

L o sy :  Losy miasta Krakowa 26-— do 28 — 
I.osy miasta Stanisławowa 42-— do — .

M onety. Dukat cesarski 5-60 do 5 7 0 . Napo­

Pociągi przychodzą do Lwowa
S  t  a  c  y  e

Pociągi odchodzą ze Lwi wc
pospieszne | osoliowe pospieszne j osobo« e

1 BO 5 1 0 — 8-55 6-55 9 3 0 Z B e r l i n a ..................................
1-30 8-45 5 1 0 8 55 6 55 9 3 0 Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia S 40 2-50 1100 4 40 9-5'. 6 155T0 — — 8-55 9 30

6 55
Z W a r s z a w y .................................. S-4'i 11 00 4-40 _ 6 15_ Z Muszyny-Kryniey via Tarnów 8-40 11 00 4 40

»-10 — Z Muszyny-Kryniey via Rzesz. 11-00

— — 8 4 5 8-55 9 3 0 6 55
Z M uszyny-Kryniey i Mszany d. 

via P r z e m y ś l ............................. 6 la

5 1 0 1-30
Z Chabówki via Tarnów lub

655
R zeszó w ......................................... 11-00 9-55

—
1 30

— Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8-40 _ 1100 4 4 0
-- 8’45 — 9 30 Z Rawy via Jarosław . . . . 2-50 4 4 0

8-45 8-55 9 30
ZMezo Laborcz, Pesztu,via Prze­--- — myśl .............................................. 4 4 0 6 4 5

. --- 1-30 8-55 — Z Chabówki via Przemyśl — 9"55 6 45

12 10
Z Ławooznego, Pesztu, Munkaeza

-- 8 — - przez Stryj .................................. 5 22 7-22
--

1-51
Z Hrebenowa c 1 ,0/7 do SV. na

--
1210

— S t r y j .............................................. — S-35
--- 8 - 1-51 Ze S kolego i Stryja . . . . 5 2 2 9-35 7 12

1010 8 — 1 5 1 Z Chyrowa via Stryj . . .  .1 5-22 9-3o ?.'>91210 8-— 1 51 Z Stanisławowa via Stryj . t —
Z Suezawy, Husiatyna, Woro-

9 5 5
rtenki, Berhomethu, Radowieo,

— Kim) flungu, Bukar. i Jass . 
Z Suezawy, Ozortkowa, Woron.

6 10

2 01 2 4 5--- Kałusza, Bukaresztu i Jass. .

6 1 9
Z Suezawy, Radot, iec i Czudyna

(każdego poniedz.) . . . . .0-25
Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza,

7 28
Radowiee, Kimpolungu, Jass
i Bukaresztu (każd. poniedz.) 1015

8 15
Z Sokala i Jarosłewi, via Rawa

•i-45 ruska ............................................. 9 15 7-05
— 5-45 Z B e ł ż c a ........................................ 9-15 —

2-18 95C 7-42
Z Podwołoezy8k i Brodów na dw.

4 4 5 P o d z a m c z e .................................. 6-14 2-25 9-4S 11 12

s} 34 1005 8-05
Z Podwołoezysk i Brodów na

5-10 dworz. główny ....................... 6 - - 211 9-30 1015

8-03
Z Brzucho wic od do ,6/s >

— od » /. do % ............................. 3
8-26 Z Brzuchowic od te/6 do ,ł /s . 

Do Brzuchowic od y6 do 6/#— 1 - 9

7-50

110
5-28

7-4t
8-54

w święta ..................................
w dni powszednie . . . .

J a n ó w .............................................
Do Janowa od ’/6 do ls/6 i od */,

do so/ < ........................................
Janów od lc/6 do s78 . . . .  

a w niedziele i święta odcho­
dzi ze Lwowa .......................

Do Zimnej wody od l/s do 6/» w 
niedzieli i święta . . . .

I-2p
3-20

9-4'.
3-00

1-05

1 32

ic Ó
 

iJl 
o

l-o S

8 '.5
6 2 5

ił  waga : Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę nocną od godz 6. wieczorem J# 
5. min. 59 rano.

W biurze informaeyjuem e k. austr. kolei państwowych we Lwowie, ul. Tizeciego Maja 1. :■>. 
ęllotel Imperial) jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zestawialnyeh, zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych 
i przewozowych. Czas środkowo europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 minut. Godz. I ' 
czas środkowo-europejski —godz 12-36 podług zegara lwowskiego.

[ x x x  *  KaaaopcioocKKKidoooom k*
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy X 

n» w s ie o liśw ia to w e j  w ystaw i?  w A ntw erpii
za Diu.%rówi)8Ho

Wrnlr iwailron, tniptm i M m rji
A 71 I Sl l kM i t i ’« z ?*don artykuł toaletowy nie mo/e rywalizować 
i i J i  >** pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ.

Środek t«u otrzymany z odświeżających substancy 
usuwa w krótkim czasie piani, plamy wąiroblmia 
blizny lid., oadaje c e n t  św islną białość, św irłeśó  
I d«iikst#»śn, — Con» -i rfi.

P i l i r t ł A T J  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakiolnem użyciu
i  i i  1 P I  A  Al przywraca piękny kolor. PlIdPTON aie farbuje, lecz tylko

odmładza włosy, które poi wpł»wom tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 
Cena flakonu 1 złr. 50 ci

I nlMm wydiowawczo-naDkowym żeński

2. Grnsiewiczom? i 1. tałfcowskiej
rozpoczynają się wpisy uczenie od dnia 20. sierpnia, w lo­

kalu zakładowym przy ul. Ossolińskich 1- 4.
Zakład utrzymuje i nadal ku,aa nauki na stopniach: elementarnym  

średnim i wyższym.
Uezenice mogą się  zapisywać tak jako in tern istk i, jakoteż i cxter- 

nistki, a to bądź uczęszczające tylko na wykłsdy, bądź pozostające cały 
dzień w zakładzie i korzystające porówno z internistkami z korepetycyj i 
konwersacji w językach cudzoziemskich Internistkom zapewnia Zakład 
stałą opiekę lekarską i wszystkie warunki zdrowotnego rozwoju.

Y a U m f  h ,  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosc- 
y n i m t  e i ł l  wo wzmacnia l do wytwarzania i porostu włosów pobu- 

______________ d*a. — Cent flakonu 3 złr pół fl&kctr.i J złr. 60 et

k
i .

PBiS ISI4Z|CT
jie  zawiera żadnych metalicznych prtymiosztk, jest to najczystsza najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jes‘ nieocenionym środkiem do UyKien’ :*nego upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 *j,.. * łabędziem 1 *łr. 50 

ot. Różowy dla blondynek sromowy dla szatynek i brunetek, mała pudełk* 
70 et., większe 1 *łr 33 ot. t  łabędziom 1 *łr gę  csrtów.

Wod, J  , j4 i . • , L . . v-{ .i Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 
h y i  A  pieis<;hn*eni« i łuazezonic skóry, wygładza

jioarsiczki i dulki ospo w*. Twarz

J .
J C  we LW OWIE w sklepach własnych przy ulicy Kopernika 3, ulica Halicka 
K  1. 11 róg Boimów. -  W KRAKOWIE Sukiennice I. 2 0 .— W GZk r n io W-

CACH Rynek 1. 2. j j f

k

e
*

c
*

L. 60.828/96.

Obwieszczenie.
Gmina król. stoł. miasta Lwowa wydzierżawia folwark 

„wschodnia część Pniatyna“ w powiecie Przemyślańskim! 
położony wraz z gruntami w łącznym obszarze około 2 9 6 ’ 
morgów, z czego przypada 1 morg 1 9 5 0 0 na ogród, 32 
1.410D® na łąki a 260 morgów 1.423D0 na rolę — na! 
okres dwunastoletni.

Licytacya za pomocą ofert pisemnych odbędzie się' 
dnia 24 września 1896 t. j. we czwartek o godzinie 11 j 
przedpołudniem w biurze I. Departamentu Magistratu we 
Lwowie.

Cenę wywołania ustanawia się za pierwsze sześciolecie 
po 1.400 t. j. tysiąc czterysta złr. w. a. rocznie, a za d ru - : 
gie sześciolecie po 1.600 t. j. tysiąc sześćset złr. w. a. ro-' 
cznie, wadyum zaś w wysokości ofiarowanego czynszu 
dzierżawnego.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze I. De­
partamentu Magistratu w godzinach urzędowania.

Magistrat król. stoi. miasta
Lwów, dnia 11. sierpnia 1896.

Sukna żywieckie.
Ż y w i e c k a  f a b r y k a  s u k n a ,  własnością 

podpisanej spółki będąca, wyrabia wszelkie tkaniny w za 
kres sukiennictwa wchodzące, a mianowicie: sukna gładkie 
i mundurowe dla szkół, sokołów, straży ogniowych, skarbo- 
WOŚCi, wojska itp. różnego rodzaju korty na ubrania cyw il­
ne, oraz tkaniny z wełny czesankowej (t. z. kamgarny), wiel­
błądziej i t. p.

Wyroby nasze nabywać można wprost z fabryki (stanya 
pocztowa i telegraf Żywiec), jak również ze składu fabry­
cznego, urządzonego w Krakowie w Bazarze krajowym (róg 
ul. W iślnej i św. Anny), a zostającego pod zarządem pana 
St. Łysakowskiego, wreszcie za pośrednictwem pp. krawców 
po większych miastach Galicyi.

PP. Kupcom oraz instytucyom i Stowarzyszeniom krajo­
wym przyznajemy opusty odpowiednie do wielkości zamó­
wień.

Wyroby naszej fabryki w krótkim czasie zjednały sobie 
uznanie znawców, jako wyrobione z dobrego materyału, sta­
rannie wykończone i stosunkowo tan ie; mr gą przeto współ­
zawodniczyć z obcemi w yrobam i, a społeczeństwo krajowe 
domagając się od pp. krawców i kupców $ i i ! i n a  Ż y -  
W i e c k i e g o ,  najdzielniej przyczynić się może do w yru­
gowania tandety, zalewającej nasz kraj pod osławioną na­
zwą „galicyjskiego towaru" (Gałizische Waare).
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M sina — tli,

B e z  k o n k n r e n c y t !

Jedyny fabryczny
SKŁAD DYWANÓW

„ A R IA D N Ę “
IGNACEGO DREXLERA

H o te l „ A d r ia "  w  B u d a p e szc ie
hotel pierwszorzędny, zupełnie nowo elegancko urządzony, w śródmieściu stolicy

ul. Kerepesi 41, w pobliżu teatru ludowego.
Komnnikacya z wszystkim i dworcami koleją żelazną i elektryczuą po 6 ct.

Ceny mieszkań mieszkań podczas W ystaw y: 8183
1 pokój w oficynie z 1 łóżkiem . złr. 2-— | 1 salon . . . . .  zlr. 10-— 
1 n „ z 2 łóżkami . „ 3 ' -
1 „ frontowy z 1 łóżkiem . „ 3’—
1 n „ z 2 łóżkami . „ 5 —6

1 osobne łóżko 
1 kąpiel . . . .  
Dzienne oświetlenie

1- -

15« 
— •20

Pokoje elektrycznie oświetlone, ogrzane i zaopatrzone w wodociągi.

L w ó w ,  p l .  W Saryack l 1. 7
obok ap tek i W p. M iko lascha  

połączony z komisowym składem wyro­
bów perskich i tureokieh z najsłynniej­
szej firmy Sadiga, Poppow itsa i wyro­

bów krajowych, poleca:
Dywany perskie, angielskie, holender 
skie i w. i. w różnych wielkościach i 
cer.a' h. Chodniki dywanowe, szpgaiowe 
i kokosowe. Portyery. Firanki białe i 
kremowe. M aterye na meble Narzutki 
na otou.auy perskie, angielskie i w i 
Ceraty i Linoleum. Kapy na łóżka i s ■> 
ły. Koce na łóżka , n: konie i pow ..z, 
we. Derki i Pledy podroźne. Łóżka 

żelazne i w. i.
Snrzedaje takowe po najniższych cenach 

| W  f a b r y c z n y o h  
W szelkie zamówienia z prowincji usku 

tecznia sic natychmiast.

Hegelajskie delikatne

W i n o g r o n a
w najprzedn:ejszym gatunku, w 5-c:okiI - 
wych koszach po złr. 2-40 za pobraninn. 
pocztowem franco w ysyła: H e in r lo h
L ln d e n b a u m , W eln p ro d u cen t, T o k a j.

Z m ia n a  lo k a lu .

Sklep i pracownia siei epicli 
MICHAŁA STECIAKA

został z dniem 1. sierpnia br.

iiieuitsiou? z ulic- Czarnieckiego 1 3 
na ul. Łyczakowską I. 1

o ezem Szan. P . T. Publiczność zawiaria. 
miam. Z poważaniem Michał S t cciak.

JJrairfltj*, HękómMd, męska, fjrgjfkaffy i© jioSróif
a

MIKOŁAJ LUD W 1 G
ulica Akademicka 1. 3 (obok Banku hipotecznego).



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 3. Września 1896. Nr. 2 J 5.

U b ezp ie czen ia
budynków , ruchom ości, towarow  

i zboża od ognia,
U b ezp ie czen ia

ziem iopłodów  od g ra d o b ic ia ,
U b ezp ie czen ia

Życia człowieka w e w szelk ich  kom  
binacyach, przyjm uje dla krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń i  udziela w yczerpują­
cych  inform acyj upow ażniony do 

tego przez tą instytucyą

Dr. Władysław lio is li
w Krakowie, ul. św. Anny I. 2.

K L A T K I
aynowane druciane
od złr. 1'38 w ró­
żnych wielkościach 
i eenaeh, z oszkle­
niem w około od 
złr. 3-50. Baseniki 
do kąpieli do k la ­
tek  po 40 i  60 ct. 

Ł ó ika  żelazne składane po złr. 5 80, Łóż­
ka zwykłe żelazne lakierowane od zł. 13 —. 
Łóżeczka dziecinne z siatkam i. Umywalnie 
żelazne i z marmurowym wierzchem . W ie­
szadła na suknie stojące od złr. 5 50. Po- 

stumenta na parasole od złr. 2-60 
poleca w największym wyborze

A N T O N I H ALSKI
handel żelazny 7521

Lwów, p la c  M aryack i 1. 9. 
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p.

D R O B N E  OGŁOSZENIA, po 1 ct. od w yrazu .

BRZY TW Y  angielskie i niemieckie (gwa­
rantowane) po złr. 1-50, 2-—, 2-50, 

3-— i 3 :0 . Paski do brzytew po ct. 75, 
złr. 1 —, l-2'.‘ i 1-60, poleca Piotr (J- rzą- 
sto w sk i, handel żelainy we Lwowie plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

PMERYTOWANY adjunkt sądowy, 59 
l i  lat, przyjmie za miernem wynagrodze­
niem posadę koncypienta w biurze adwo- 
kaekiem we Lwowie, lub inne odpowiednie 
zajęcie, bibliotekarza, zarządcy itp. Adres: 
L. W. 5, poste restante Lwów.

tT U D E N T Ó W  dwóch lub trzech przyj 
O  mie się  na stancyę z dobrym wikteni 
domowym, z rodzicielską opieką. Bliższa
wiadom ość: ul. Bogusławskiego 3 a, w par- 
terza na lewo. 2( 6

UCZEjŚ' VI. klasy giinna yalnej poszu­
kuje lek cłi. W iadom ość: Sawicki, ul. 

Źulińskiego 6, II. p. 252

Z AKŁ AD F R O T E R SK I Brdnarskiego, 
ul. Czarneckiego 1. 1 2 , przyjmuje za 

mówienia lak w miejscu jak też na pro- 
wineyi zaprawiania podłóg noskiem  kau 
czukowym bezwodnym, która prędko schnie 
i ładny połysk daje. Nie używa się sz zo 
tek, tylko suknem się wyciera. 475

.4UCZYCIEL domowy szuka posady. 
Przygotowu e uczniów do IV. gimna- 

zyslnej. Zna dokładnie język niemiecki. 
Łaskawe zgłoszenia pod : J. M., W inniki
poste restante. 2 j

RZĄDCA teoietycznie wykształcony, z 
d/uższą praktyką, poleea się. A dres: 

Rządca, poste restante Chorośniea 509

STO RY samoczynne (automatyczne) po­
leca tanio fabryka żalu-zyj i storów, Ja­

błonowskich 9, Lwów. Wałki z automatem  
do storów w każdych szerokościach. Lila 
odsprzedających po cenach fabrycznych.

FO R T E PIA N  do sprzedania. Zielona 4, 
parter. 250

IN T R O L IG A T O R SK IE  ROIK»TV wy
konuje porządnie i tanio M u n d, ulica 

Kochanowskiego 1. 1 , dawniej właściciel 
handlu papierowego przy ulicy Kamiennej.

Nowo otworzona
P R A C O W N IA  P O W O Z Ó W

włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleea się łaskawej pa­
mięci P. T. inLeresentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J Ó Z E F  P E K A S
p ra co w n ia  pow ozów  i la k ie r n ia

Lwó-w ZECoparasAacat

Setzc. jDe!  Bez tiMorenc i! 

W sz e lk ie
ParysLe siMii? piove

lub inne specyalności są zbyteczne.
We wszystkich krajach prawnie do/.wolo 
ne, przez lekarzy polecone, znpe nie pean. 

i nieszkodliwe.
Tylko do jednorazowego użycia.

G ener»l-.4  gon t nr yon
Ursprung A  Cie Wien, IX , Wuhlncrgasse 3

O  _ Ł  pizerabiam każde najmocniej 
zbite, uiat' race zupełnie, jak 

nowe Stare kołdry przyjmuję do pokrycia’

JÓZEF SCHUSTER
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

Masę francuską,
Mim tmmtjiif

i

masę woskom ą
poleca firm a h a n d lo w a

W. C Z O P P
L w ó w , u l. Ż ó łk ie w s k a  I. 2

PÓ Ł T O R A G O D Z IN N A  konwers.tcya w 
• językach żywotnych. Warunki: Księ­
garnia, pLc Katedralny Lwów. 247

Nr. 5792 v. J. 1896.

AYISO.
Von der M ilitar-Yerwaltimg werdeu nach kaufmanni-

scher Usance beschaft:

Doniesienie.
Zarząd wojskowy ma zakupić sposobem kupieckim:

PR E T E N SY E  intabulowane i inne ku­
puję. „L>“ 56, poste restante Lwów.

>RKMI OWANE medalami tutki Niemo- 
jowskie.go s- wszędzie do nabycia.

PRZY JM Ę pp. studentów na pomieszka­
nie. Wiadomość: Sawicki, ulica Żuliń-

ski. go 6. 11. p 253

k A MI ENI Ć A 2-piątrowa w śródmieściu 
z ogrodem , wolna od podatków, tanio 

do sprzedania. N lż & ło w s k l ,  Hotel Żorża.

J l / o o r t l l l k  Lwów, poleca wszelkie 
• c l i l i  in e t r u m e n t a  m u ­

z y c z n e  i samogrające. Cenniki bezpłatnie

Bulion
świeży, parą gotowany, przewybomy, po 
zniżonyi-h cenach złr. 5‘—, 6‘— , 7-50; dla 
chorych z samego drobin i dzikiego ptac­
twa po 10 zlr. kilo. Łapszyn —  Brzezany.

Tyrolskie gruszki
cesarsk ie , i  9947

B rzoskw inie w łoskie
poleca najtaniej handel

St. Markiewicza we Lwowie.

Abstellungs-Term in  
Termin dostawy

Erste Halfte October 
pierwsza połowa października

Zweite Halfte October 
druga połowa października

November — Listopad

Dezember — Grudzień

Janner — Styczeń

Eebruar — Luty

Marz — Marzec

Ai-ril Kwiecień

Mai Maj

189G

1897

F u r das Militar-Yerpflegsmagazin in Lemberg 
Dla wojskowego prowiantowego magazynu 

we Lwowie
In  der arar. Y erpfiegs-D epots 

Do w ojskow ych sk ładów

Heu — Siano
gepresst — prasowane losa oder gepresst 

niewiązane albo prasowane

M e te rz e n tn e r - C en tn a ró w  m e try c z n y c h

2.000

2 000

2.000

2.000

2.000

2.000

2.000

2.000

Zusamrnen — Razem 16.000

1.500

1.500

2.500

2.500

2.500

2.500

2.500

2.500

2.400

20.400

Anmerkung' — Uw aga

4

1) Die Pressung des Heues bat thunlickst loco Lem­
berg zu erfolgen.

2) Das Pressheu ist nach W eisung des Verpflegs- 
Magazins ab Verpflegs-Depots am Jabłonowski - Platze 
oder ab Janow er-D epots —  bei ballenweiser Abwage 
abzustellen.

3) Die Ubergabe von Iosen Heu bat ab Janow er 
Depots nach Briickenabwage zu erfolgen.

4) Eine fruhere Abstellung der Lieferanten ist nur 
nach Massgabe der vorhandenen Raumlichkeit zulassig.

1) Prasowanie siana ma się o ile możności we Lwo­
wie odbywać.

2) Prasowane siano ma być według wskazówek 
magazynu zaopatrzenia wojsk do składu na placu Ja ­
błonowskim albo na Janowskim  podług wagi każdego 
kawałka oddane.

3) Siano niewiązane należy do składów na Janow ­
skim oddać, gdzie ciężar na wadze mostowej konstato­
wany będzie.

4) Wcześniejsze odstawienie ra t jest tylko wtedy 
możliwe, jeżeli zawartość składów na to pozwala.

Wyborne słodkie 9952

Winogrona górskie
najlepsze stołowe gatunki uiięszane złr. 
3’20, unjŁpsie uiuszkate ki wybrane z łi. 
C—, /a ó-ciokiluwy kos/.yk franco do ka- 
żóej stacyi i i  pobraniem poeztowem lub 
poprzednieui m iLsłiU iem  należyośc'. Wy­

syłka rozpoczyna się od 15 sierpnia.

A i c x .  A d » n io v ic h
Rebachul and W eingartenbesitzer 
in Neusatz a/d. Donau (Ungarn). 

Szanowni odbiorcy otrzyuiij i na żąda­
nie franco i bezpłatnie katalog moich win­
ił e o tysięcznych sposobach uszla-hetnia- 
nia winogron na wzór amerykański.

W zakładzie

M IIW P
ośmioklas wym

mabyi mam
we Lwowie, ul. Czarneckiego 12

wpisy na rok szkolny Ł 9 6 /7  dochodzą 
cych uczenie i stałych pensyonarek rozpo­
czną się dnia 26. sierpnia i codziennie od 
II rano do ti wieczorem). N. aka  szkolna 
rozpocznie się dnia 4 wrześuia.

Kursa nauki dopełniającej istnieć będą 
w Zakładzie jak w latach" ubiegłyoh.

Dla rozszerzanie interesów handlowo - przemysłowych i 
prywatno osobistych przyjmuje, referuje i podaje rozmaite ogło­
szenia do wszystkich krajowych dzienników po najtańszych ce­
nach, na rachunek własny, według układu z każdą Admini- 
stracyą pisma zawartego, co daj * możu-iść j k najlepiej i naj 
tsniej wszelkie ogłoszenia nskute ;zuiać A dres: ulica Sykstu- 
ska 30 we Lwowia, właściciel i kierownik K. Korzyniowski.

I .  118/9(3.
I v o i »  k u r s .

8 lóż

W ydz:ał K syna ini-jsuiego we Lwowie ogłasza niiiiejszern kon­
kurs na dwa stypendya na przeciąg la t trzo.-h ■/, pam irtkow  j fouda- 
cyi im. C esarza i Króla Franciszka Józefa I. utw orzonej przez ś. p. 
D r. Józefa K aźm ierza 2 im. M aliuow skiego.

Do ub iegan ia  się o te stypendya, które będą w roku 1896/7 w y­
nosiły każde po 290 złr., przysługom  prawo mło Iszym utalentow anym  
artystkom  względnie artystom , urodzonym  w Galicy i lub w W ielkiem  
Ks. K rakow skiem  w yznania rz.-kat. narodow ości po lsk iej, k tórzy alt o 
w ykażą pokrew ieństw o w zględnie powinowactwo Z fundatorem  albo 
w braku tych ty m , którzy  daw szy dowody szczególniejszego u/.Ji.-l 
n ien ia  i znakom itych postępów w sztn e, chcieliby dla dalszego ksz ta ł­
cenia się wyjechać za gram cę. Ze stypondyów  tych mogą korzystać 
rów nież artyści młodzi, chociażby już jedno stypendyum  z funduszów  
publicznych (jednak nie w iększe niż z niniejszej fuudacyi) posiadali.

U biegający się o te stypendya w inni do 20. w rześnia br. wnieść 
do W ydziału K asyna m iejskiego we Lwowie podania odpowiadające 
powyższym  w arunkom .

W ypłatę stypendyów  począwszy od 1. w rześnia 1896 w półrocz 
nych  ra tach  z góry zarządzi w swoim  czasie W ydział krajowy, obda­
rzen i jednak  stypendyaroi obowiązani są co półrocza przedkładać do­
wody, że baw iąc za g ra n ic ą , oddają się nauce w obranym  zawodzie 
z zam iłow aniem  i z bardzo dobrym  postępem . K rew ni i spow inow acę 
ni funda to ra  nie muszą udawać się za granicę , obowiązani są jednak  
rów nież co pół roku składać dowody, iż oddają się gorliw ie nauce 
swego a rty stycznego  zawodu i czyuią w niej bardzo dobre postępy.

Lwów, dn ia  2. w rześnia 1896.

1. Die bezuYchen, iu Brieflorm deutlich abgefas ten, mit einer 50 
kr. Stempelmarke yersehenen Yerkaufsautrage, welche au kein tńrzeres
ais ein I m p e g n u  v o n  1 0  T a g e n  gebnudeu sein dńrfen, sind bis Iftng- 
e te n e  11. S r p te m b e r  1 8 9 6  1 0  E l ir  Y o r m it t a g e  an die I n te n d a n s
d e s  k . u n d  k . 11 C o r p s  in  L e m b e r g , mit der Bezeichuung „Yerk&ufs 
antrag auf Heu“ yersubeu , einzubringeu.

Nachtraglich , oder im telegraphischea Wege einlangende Verkaufsan- 
trage, sowie solehe, welche den gestellteu Bedingungen nicht entsprechen, blei- 

! bcii unberll ksiclitigt.
' 2. A n tr f tg e  b M r r ff  d r s  I K u r s  e ln d  Iflr  io e e s  o d e r  g e -
p r e s s l e s  p e r  q . a b  f t r a r ie c h c  Y e r p f ie g s - D e p o t s  i n  s t e l l e n .

3. i ie *■ Yerkaufsaotr&ge kó .non eutweder auf das ganze Quantum
o-er anch nur auf kleinere Partien der Bedarfsmeugen bis 100 q. herab

'gestellt werdeu, wobei sich aber die Militar-Verwaltnng das Recbt yorbehalt, 
auch nur Theiląuantiiaton der oflerierten Mengen auzunehmen.

4. Der Inteudauz uubekannte Untemebmer, sowie ftberhaupt alle Ande- 
ren, wenn es die Corps-Intendauz fllr uothweudig erachtet, habeu zn yeranlas-
seu, dass ttber ibre Soltdi>at und Leistuugsfahigkeit ein Z e n g n ls s  n. z. yon
[irotocollierteu Handels-Firmen von der Haudeis- uud Gewerbe Kammer, sonst 
aber you der zusłandigen k. k. politische i Bezirks-Bebórde (in Stadteu rnit 
eigenen Statnte Tom Magistrate) bei der Intendanz des k. n. k. 11. Corps iu 
Lemberg rechtzeitig einlango.

D e r a r t ig e  U ntern<  lin ir r  babea weiters nacb Ermesseu der Oorps- 
fnteudaiiz die ErfOllung der emgegaugeneu Yerpflichtuag dnrch deu E r l a g  
e in e r  C a n t io n  In d e r  H O he v o n  10  P r o c e n t  des nach den gnueb- 
migten Preiseu entfallenden Wertes der erstaudeneu Lieferung zu Tersicheru. 
Diese Caation hat der Verkftufer im Falle ihm eine solehe vorgescbrieben wird 
gleichzeitig mit dem Schlussbriefe beizubringeu.

j Producenteu, Gemeindeu, sowie landwirtscbaftliche Yereine siad hinsicht-
' lich der Leistuug, welche iie mit eigeuen Erzeugnisseu bewirken kónuen, 
vom Erlage der Cantion befreit.

Produceuten (Landwirte) babea jedocb Zeuguisse der betreffenden 
landwirtschaftlicben Corporationen zugleich mit dem Yerkaufantrage beizu- 
bringen, in welchen bestittigt wird, dass sie wirklich Producenten sind und 
dass das ganze offerierte Quantnm yon ihnen produciert wird.

5. Die A b e t e l ln n g  des Heues hat iu die D e p o t s  des yorgenann- 
ten Verpflegs-Magasines n a c h  W e i s u n g  d e r s e lb e n  und fttr  d ie  MI­
II A r -V e r w a I< o n g  s p e s e n f r e l  zu erfolgen

6. Im Yerkaufsantrage muss die Provenienz des Heues bestimmt &n- 
gegeben werden. Wird fflr die Abstellung die Begunstiguug des Miliiar-Tarifs 
(im Rftckvergtltungswege) in Anspruch genommeu, so ist die Proyenienz wo mó- 
glich nacb den Bezugsorteu zu specificierou.

Es wird besouders aufinerksam gemacht, dass Special-Tarife auf den 
yerscbiedenen Bahnstrecken im allgemeiueu Yerkehre, nameutlich fllr Natura- 
lien in yolleu Waggonladungeu besteben, welche n o c h  b i l l i g e r  sind ais 
der JMiliiAr-Tarif.

7. Die Bezablng erfolgt u. z.: 6.300 q. gleich nach bewirkter Abstel­
lung im Jahre 1896, der Rest der im Jahre 1896 eiugelieferteu Mengen im 
Monate Janiior 1897 und oie nachher einzuliefernden Raten nacb bewirkter

| niislnndslofo, Uhernahme der«elbea im Jahre 1897.
8 D ie  S tcm p ela a < * lflg e n  fflr  d ie  Q u lt t n n g e n  a n s  d ie s e r  

L ie fe r u n g  S A l i l t  d a s  A e r a r .
i  9 D a s  H e n  m a s s  d i«  fflr  d ie  Y e r p l l e g a n g  d e s  k. a . k .
l l c e r c s  v  » r g e s c i ir ie b e u e  Q a n li lM  h o b e n  uud es wird iu dieser Be- 
z cliii g d i u n i flcksichtlich d e r  n A lier en  l l e d ig a n g e n ,  welche den Kauf 
ab-cliluss n zur Gruudlage zn dienneu haben, auf das fflr die yorliegeude Aus- 
schreibung łk m ili. ii a n d  b e i d e r  I n te n d n n z  d e s  k. a .  k. 11 C o r p s  
in  L e m b e r g , d o n n  b e i d e r  M i l i i f t r -Y e r p f le g s -M a g a s ln e n  in  
L«-n>bcrg S t n n i s la a ,  C t e r n o w it a  a n d  Z ło c z ó w ,  a n d  b e i d en  
Y e r p f le g s - F i l ia lm ig a z in e n  fn  T a r n o p o l  a n d  Ż ó łk ie w ,  a a f l ie -  
g e n d e  lJ s a n c e n * H e ft  v o m  2 6 . A u g u s t  1 8 9 6 , s a  N r. 5 7 9 2  h iu -  
g e w ie s e n .

Jeder Offerent ist mit der Eiubringung seiues Verkanfs Antrages »n 
die Bedi uugen dieses Jsaucenhefres bereits gebnnden.

10. Die yorgeschriebeuen Usancen Hefte kónnea bei deu y .rgenauuteu 
ilililar Vt-rpflegs (Filial ) Magazioen gegen Erlag yon 8 Kreuzer gekauft, be- 
ziefcuugsweise per Post bezogen werdeu.

11 Bei deu er abten Yerpflegs-Anstalten kónnen auch die erforder- 
Iicben lnformationeu eingeholt werden.

12. Gemeinden, Producenten und laudwirthschaftliche Corporationen ge- 
niesseu besondere Begtiustigungen und Erleicbtemngen, welche allen land- 
wirtbscbaftiicbeu Corporationen im Inteudauzbezirke bekanutgegeben wnrdea, 
and dortselbst erfragt, beziehungsweise eingesebeu werden kónnen.

Von der Intendanz des k. und k. 11. Gorps.
Lemberg, am 26. August 1896.

1. Dotyczące w formie listowej dokładnie ułożone, marką stemplową 
na 50 ct. opatrzone oferty cen sprzedaży, zobowiązujące nie na krótszy ter­
min jak lO  dni, mają być oddane z napisem „podanie cen sprzedaży na sia­
no41 najpóźniej do d. 11. września 1896 r. o godzin ie 10 przedpołu­
dniem  w  biurze ln ten d a n ta ry  c. I k. 11. k orp asa  w e L w ow ie.

P od an ia  cen sp rz ed a iy  n ad essle  za późno, lub  d rogą  
t< legra ficzn ą , jak oteż  takie, które w arunkom  w ym aganym  
nie od p ow iadają , nie będą uw zględn ion e.

2. Podania cen siana dotyczące należy za cetnar metryczny z odsta­
wą do składów za niewiązane lub prasowane siano podać.

3. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na c a łą  lloóó, albo 
też m niejsze p artye , ilo śc i potrzebnej aź do 1 0 0  cetn arów  
m etrycznych , przyczem sobie zarząd wojskowy zastrzega prawo do zatwier­
dzenia t&kże pewnej części z oferowanej ilości.

4. ln tend antnrze n ieznani przedsięb iorcy , tak jak wszyscy 
inni, jeżeli tego iutendantura za potrzebne uzna, mają się postarać o to, żeby 
św ia d ec tw o  ich  rzete ln ości i m ożn ości d o sta w y  wystawione w 
rusie, jeżeli są protokółowaną firmą, pozez dotyczącą Izbę handlowo-przemy- 
slową, w każdym innym razie przez dotyczącą władzę polityczną (w miastach 
z własnym zarządem przez magistrat miasta) —  do ln ten d an tary  c. 
1 k. 11. k o rp a sa  w e L w ow ie  przed rozprową przesłane zostało.

T a cy  p rzed sięb iorcy  mają podług decyzyi iuteudautury korposnej 
zapewnić spełnienie swych zobowiązań z łożen iem  k a n cy l w  w y so k o śc i  
10 procent wartości całej dostawy.

T ę k a n cy ę  m a z ło ży ć  p rzed sięb iorca  Jeżeli ta k o w a  bę­
dzie od n iego  żądana, rów n ocześn ie  p rzy  sp isan ia  l is ta  u g o ­
d ow ego  (Sehlussbrief). Producenci, gminy, jakoteż rolnicze Towarzystwa są 
odnośnie do odstawy własnych produktów od k&ucyi zwolnieni.

Producenci, (gospodarze gruntowi), mają zaś dostarczyć świadectwo wy­
dane przez dotyczące Towarzystwo rolnicze, w którem potwierdzonem być ma, 
że oni rzeczywiście są producentami i że cała przez nich oferowana ilość 
z ich własnej pochodzi produkeyi.

5. D o sta w a  siana ma się odbyć w składach wyż wymienionego ma­
gazynu prowiantowego według wskazówek tychże I bez w sze lk ich  w y d a t­
k ów  ze stro n y  zarządu  w ojska.

6. W ofercie musi być wyraźne pochodzenie siana dodane, a gdyby za­
żądano posługiwania się taryfą wojskową (za wynagrodzeniem zwrotnem), to 
pochodzenie siana powiuno być ile możności uwidocznionem, z której miejsco­
wości ono pochodzi.

Zwraca sią przy tem szczególnie uwagę na poszczególne taryfy rozmai­
tych sieci kolejowych w ogólnym obrocie, mianowicie, że przy naładowaniu 
całych osobnych wagonów naturaliów, zapłata od takowych tańszą jest, aniżeli 
taryfa wojskowa.

7. Zapłata nastąpi, a mianowicie: 6300 q zaraz po ukończonej dosta­
wie w r. 1896, za resztę w roku 1896 dostarczonych ilości w styczniu 1897 
roku, za resztę dostarczonych bez przeszkód odebranych rat w roku 1897 
po odebraniu.

8. P rzep isana n a leży to śc l stem plow e od k w itó w  tejże 
d o s ta w y  p on osić  będzie Zarząd w ojsk ow y .

9. S iano m nsl pod w zględem  Jak ości p osiad ać  w ła sn o ­
ś c i  przep isane dla teg o  a r ty k n ln  i zw raca  się  u w a g ę  odno­
śn ie  co do tego, jakoteż w sze lk ich  b liższych  w aru n k ów , mających 
służyć za podstawę do zawarcia układn sprzedaży na zeszy t w aru n k ów  
sp rzed aży  sposobem  kupieckim  (U sance-H efi) z dnia  26 s ier ­
pnia 1896  r. do Nr. 5792, który dla dotyczącej rozprawy urzędownie 
wystawiony —  w biurze ln tend antary  c. I k. 11 k o rp a sa  w e  
Ł w ó w ie , Jak i w  m agazyn ach  zaop atrzen ia  w ojsk a  w e L w o ­
w ie, S ta n isła w o w ie , C zerniow cach  i Z łoczow ie i filia lnym  m a­
g a zy n ie  w  T arn op o la  i Ż ó łk w i s ię  znajdgje I przez każdego  
przejrzanym  być może,

Każdy oferent jest z czasem wniesienia podania sprzedaży zobowiązany 
dotrzymać warunków zawartych w zeszycie warunkowym.

10. Przepisane zeszyty warunków (Usance-Heft) można nabyć w wyż 
wymienionych wojskowych magazynach prowiantowych za złożeniem 8 centów, 
względnie mogą być takowe także pocztą przesłane.

11. W wyż wymienionych magazynach wojskowych mogą być równiaż 
udzielone dotyczącę informacye.

12. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznanemi 
będą pewne osobne uwzględnienia i ułatwienia, a które podane zostały do 
wiadomości wszystkim stowarzyszeniom rolniczym leżącym w obrębie intendan- 
tury i tamże przez strony interesowane przejrzane być mogą.

Z Intendantury c. i k. 11. korpusu.
Lwów, dnia 26. Sierpnia 1896.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


